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PIESN PIERWSZA. 
| Thrum bunc Tobiam dittum Idio- t 


nate Polonico feriptum, Authori- 


taie ordinaria approbo. In cuins ret i fi Des wiecznego miłośicrdzia Bogs 


Wielbiac opiewńć, zá cel biorę (obie. 
dem fubferito. Qińko nigdy fprAwiedliwych noga 


Nicolaus Swiecicki , Vicarius in Kiaśćfię niezwykłA przez nienawiść © ob. 
s Smetnym nádžieiá, niewiernym przeftrog: 
See Generate? "arfa Y éwiátło ślepym, Tobiafz stop dobléri! 
mes; mp Tu fig pokaże Ciáko (ie fpodźiewam ) 
60 bate Ty pomoż Panic, 4 ia onim śpiewam.. 
2 
Tobiafz sławny niegdy pokoleniem, 
Z Nephtáli miáltá , gdźie gorne krainy 
Swym Gálilca zdobi położeniem , 
Y Nóaffońfkie odkrywa doliny, 
A*przy pożytku wípániátym zpoyrzeniem 
Ciefzy Ziemiány z obfitey przyczyny, 
Tam drogá w zachod tego, co niaiedźie 
Do Miáftá Sephet, z lewey ręki wiedźie 
A2 3. Tem 


3. 
"Ten bedac więźniem vSálmänážárá, 
Affyryifkiego Krola potężnego , 
Tak fię fprawował, iak mu iego wists 
A prawdá zcnotą kazała; do tego 
Pomniac , że Miłość naymilfza ofiśr4 
Bogu, rátowal y żywił blizniego , 
A choć był młodfzy nád inne latami, 
Tsk więk, ták ludzié przechodził Cnotómi. 


4. 
Y nśoftótek kiedy pokfonámi 
Bałwochwalaymi Icroboam brzydki 
Zmaziny, Boga zztotymi čielcámi 
Smiat rownáč , każąc (wey krhinie wfzytki 
By ich chwaliła, on z Bałwochwalcami 
Przeftawńć niechčiaf , niezbozhe przybytki» © 
Vchodzac z nieták ják inni grzefznicy 
W Ierozolimikicy czcił Boga Światnicy. 


Tam co mu żyzna lub žiemiá zrądźiła , 
Lub mieć opátrzne dato przyrodźenie, 
Ydźżelat iioyny; tak go przywodźiła 
Miłość do Boo’, że błogosławienie 
Chwytał zfwey prace, ni go vwodžifá 
chciwość ináczey , śpi omamienie 
Zadne niezwiodło; lecz z wďafney dźiedźiny 
Dawa? trzyletnie Bogu dźicśiędiny , Hoa 


6. Te | 


Te wfzytkie dźiełą, y innym podobne 
Sprawował według Zakonu Bożego 

W dźiećińftwie będac, 4 gdy go fpofobne 
Lata do ftanu wiodły Mafzeritkicgo , 
Minawfzy wizytkie inne płći nadobne, 
Annę wziął Zong z Pokolenia (wego: 
Ztey zrodźił Syna Imię mu fwe dawfzy, 
X Tobiafzem isk fam był przezwawízy. 


Ktorega z mfodu , poki iefzcze fnádnie 
Nakłonić zmysły dadza fig powoli , 

Tak isk więc iábtko , ktore bliśko. padnie 
Włafney itbłoni do Qycowikicy woli 
"Wnet go przyuczył, że zewízad przykłódnie 
Zyłińk y Očiec, na ludzkie niedoli 

Hoynie pamiętny, czyity, Bogoboyny, 
W Cnotách vítáwny,, w poftępkach przyftoyt 


8. 
A fkoro Bofkie chčiáfo przeznácženie , 
Ze (iák fig rzekło ) zoftať poimány , 
W Miáfto Niniwę wfzedł isk ná wiežicnia 
Z Zona y zSynem, ytám bez nágány 
Zył zcátym Domem, y [we Pokolenie 
Ták ftrzegł, że nigdy (ińkinni) z Pogány 
Sprofnych Pokarmow nic nie pozywáli „ 
Ale fig wedle Práwá záchowáli, 


A3 9. więc 


5 9. 
ięc tak gdy z Bogiem o! 
uż A Adl dni fwe prowádzačy 5 
* Bog ik więc Ocice, gdy fynń łafkawy 
Probuiac karze, y kocha karzacy x 
Pátrzac náciego Bogoboyne fprawy, 


‘Wet ziednał , Č Rzadzcá myśla kieruiacy ) A 


Sálmánážára ták ferce do niego, 
Ze mu pržyftepu pozwalał wolnego. 


10. 
obiafzk widzac obyczáie , pi 
Trana Cnota, co więc rzadko bywa, 
Łófkę mu fwoię, y znia wolność daic 
Ze wizedy, gdžie chce ieždži y przebywa. 
Tuż nic iáko więżień z drugimi przeftáie „ 
Lecz co chce robi, y co chce nábywa: 
Nic fprawuic fig nikomu co czyni, | 
Ni go o wolność żaden z Pogan wini, 


Ir. 
A ták już máiac wízedy pozwolenie; 
Kezdzi Tobiafz nie na krotofile 
Albo rofkofz „ Ale pomnoženie x 
Wierney mifofér ma wfercu! y mile 
Swoich nawiedza, y ich vttápienie 
Ciefzac vmacnia, y w Cnočie y wfiles 
Do Bop’ twierdzac słabych napomina A 
A Przykázánia Bofkie przypomina. 


7m 


n Tobiafz Priwy 


už był obiechał wielka fztukę kráju 
Swych vtrapionych Bráči náwičdzáiac 
Ten Maz Pobożny, y wedle Zwyczálu 
Ziednego Miáftá wdrugie przciezdááiac, 


/ Nie zaniechywał fwego obyczáiu, 


Strofkánym dobrá gęfto vdaielaiae, 
Aż fig nákoniec poznał z Ragies Miśftem, 
Co go Perfowie teraz zowia Róftem. 


13. 
Tám won czas sławni miefzk4li Medowie, 
Lecz y podźiśdźień ztym Imieniem żyia 
Kalpyitkich brzegow obywátelowie, 
A miáfto Pźnftwem wyznáie Perfia. 
Z Ptolomeufza niech fig kto chce dowie 
Taka ftinęfo ręką ślbo czyią, 
Arfacya gó zowiali Párthowie, 
Raftem czy Raga? Ortelius powie. 


14, 

Gdżie fkoro ftanał, pofzedł do Gábelá: 
Ten fię znim rodžiť wiednym Pokoleniu, 
A nawiedźiwfzy iáko Przyiáčielá, | 

A Potrzebnego widzac w vtrapieníú 
Dżieśięć Tálentow rebrá mu vdziela, 
Ná zážywánic, daiac w pożyczęniu, 
Nánie Cyrograph bierze dla warunkus 
A te od Ktolś wział był w podśrunku. - 


15: 
przez czás niemiły gdy wten fpofob 8yie 
Dobry Tobiáľz, y dni miánowáne 
Wicdžic, álié wnet, láko więc niczyie 
" Szczesčic niebywa chyba przeplatane, 
Y roża čiernie (we do czáľu kryie, 
Y tradi pod cżas liddia farbowane: 
Takiemu fzczęśćie, iák promięń od čienia, 
Sálmánázárá śmierćia fig odmienia, 


16.; 
Bo gdy vmicra ten Krol nań fatkawy, 
A Sennácheryb po nim nitgpuic 
Choć fyn po Gycu, álerožny w fprawy, 
Bynámnicy Oycá wtym nienásláduie, 
Ze niefzukńiac z miłośierdźia sławy , 


Lud Taráciíki śmierćia piześlądwię , 
Y to fig iego poftepkámi isći, 
Ze zły dobrego rad ma wnicnawiéči, 


17. 

Co choć Tobiafz z łzy gorzkiemi widži , 
Y Meže liczy zświńtń pogładzone , 
© (Oh iák Bog częfto y to czym fig brzydái 
Znośi, y fady ma niedoščignione ! ) 
Mowi fam zloba myślac, iáko Zydži, 
Słufznie zá grzechy ćierpia popefnions + 
Ciefzy, okrywa, rátuie w potrzebie , 
X Zywych, karmi, y Vmórłych grzebie. 

F 


18. 
To gdy Maż Boży ponośi cierpliwie » 
A Sennścheryb ná Zydy závžiety 
Wychodži z Woyśkiem , y Zięmię złośliwie 


| Pladruie święta, Blužniercá przeklęty , 


Bog nań dopufzcza klefke fprawiedliwie , 
Ze tył podśie , fprofne liczac pięty » 


, Aż cny Bohátyr vcieka przed Zydem, 
| Y zwyčiežony, powraca ze wiłydem. 


19: 
A powrotiwfzy w gniewie zńoftrzony, 


Tak więc Hodyniec, gdy fig w fwey krwi fufzy, 


Brodzac w kałużach brzydkich zatopiony , 


| Tym głębicy gražnic , im fig dáley rufży; 
| Ták y ten Tyran we złośćiach zdślepiony, 


Zábrnawfzy frodze, y žyiacey dufzy 
Ztych nic folguic, ktorych ma w niewoli , 


Mfzcząc fig ná więźniach fwey hańby do woli, 


20. 


Tam widźieć było. zewfzad ktwáwe śżiRny,, 
V čiáfach okrutne rany s», czyji razy 2 

Y niemal każdy rynek trupem. słany.. 

A wdomách śmierci prawdźiwe. obrazy 
Lezály w Mieście, z Burkiem, náprzemiány » 
Ledwie nic gęśćicy głowy... nižli głazy. 

A co naywiękfza „ że widzac te męki , 
Nikt podać nieśmiał „ virapionym ręki. 


21. 
NÁ co Tobiąfz niezbity ftráchámi, 
A wielbiac Bogs w nim vfnościa zdiety 
Zabitych zbiera włafnemi rekámi, s 
Y grzebie čiáf4, ná wfzytkie odmety" 


Szczesčia iednáki: Až tež z nowinkimi 

: Aż winkami 
Leca do Krolá, mowiac, chcefz bydź ścięty 
A toż zá Cnoty Tobiafzu tobie, 
Ze y ty pono będźicjz leżał w.grobie. 


22, 
Tyran, co słuchał, iák fię kto edži 
Wnet wiedział wfzytkie Tobiaľzť dá) 
Y wierę niedžiw , bo w Tyrantkic vízy. é 
Plotki jak kakol zAwize Diabeł sicie, 
Ale cnotliwy, tym fię nic nie warulay 
Bo służąc Bogu z Tyránná fięśmicie. * 
Ták y Tobiafz Cnoty atc odkazał 
Chpé Scnnścheryb zábiť go rofkazał, 


23. 

Y wnet mu wfzytkie wśjęto mái i 
Sj BA nábyt ža Yet Wg G 

ym pofzły icgo fzczęśći i 
Y naftapiły ták A zwody 
Trofli na dobroć, miecż ná pobożności 
ZA chleb želázo , „y 24 cnoty kára, ę 
Toć to coś madry Wiefzczu opłakiwał 
Ze y poczciwy fwęgo mola miewał, ” 


24 
Bo y naylepfzy nie bywa bez Plagi, 


n Y słońce światu nie świeci bez nocy > 
Złoto y ołew iedneż mierza wagi, 


Zły zdobrym rowney podlegśia'mocy. 
Tak y Tobiafz nic džiw choć też nagi 


V Boga w Prabie, lect nie bez pomocy, 


Po katach zZona yzSynem fig kryic. 
Tuiwóły , kto dobry; kto niewinny, żyie. 


25. 


* Ználi go wfzyfcy, y kto kochał cnoty 


Zyiac poczčiwie, káždy go żałował , 
A wiedząc ińkie niewinnie obroty 
Dla cnoty €icrpiał , nád nim fig zmiłował, 


$ Y faknacego nie čierpiác przed wroty 


Kryt, żywił, táif, y przed złościa chował. 
Aż tež niebiefki on świadek fwym wierny, 
W ten go wybawia (pofob miłośierny. 


26. 


j- Czterdfieśći y pięć dni prawie mijały 


W tym okrućieńftwie , kiedy obmierżony 
Zły Sennścheryb, w zžnáčiách nic vftały, 
Od włafnych fynow zfzedł z świata zgładzony. 


| Otiec od dźieći on zapamigtaly . 


Choć przez grzech, śle dobrze ofadzony , 


- Tak więc nieprawość częfto zá fwe złości, 


Tedna od drugicy, ginie nieprawości, 


27. 
Rádošč po rynku śmierć złego Tyránná, 
Zdomu do domu, y po látkách nośi , 
Oddycha miffto nie ieczac z pod Pang, 
Y nicboiac fie (we wefele gtoši, 
Ten iuż po džieki Ječi do Kapľáná , 
Aow ná klęczkach o lepízcgo prosí. 
Kńżdy rozumie, že fig ná świńt rodźi , 
Tobiafz zkatá iák znowu wychodźi, 


2.8. 
Y ták fig wráca, po troskách do domu, 
Y znowu názad. fwa Máictnosé bierze, 
Nie [prawuic (ie a włafne nikomu, 
Y wenetich závíze ftoiac wrowncy mierze 
Statecanie kocha bliźniego, y to mu 
Tylkę ná myśli, co cnočie y wierze 
Przyzwoitego „ © ftráchu fie nie śni. 
Co dáley pocznie, powiem, wdrugicy Pieśni 


valút oe 


PIESN WFTOR A, 


OG dał świńt ludžiom y nákazal Swięto 

Stworcá hołd fobic, džicň od prac wyięty, 

Užieň ludzkicy myśli, z Bogiem wierne peto 
Dźień Bogu święty, ydzion zéwiátľem wžiety 
Szczęśliwy co weń Bog’ czcić poczęto; À 
Y wołńć zniebem Swięty , Swięty» Swięty! © «so 
Zbyt y fzczęśliwy co go vmie zażyć , 
Y będac prochem, godźien Boga ważyć, 

2, 

Oh zińkim niegdy naypierwśi Oycowie 


| NAśi , fercem gofobie poważśli , 
| „Weń obyczávni wípráwách , fcrómní w mowić 


Cicfząc fig, chlebá z bliźnim pożywóli | 
Teraz wyrodni iakoby fynowie , 

Y ożiembleyći im dáli tym dali, 4 
Każdy fig widzę bárži po zyfle fpiefzy, 

X zcudzey fzkody, 4 niž z Swięta ćicfzy. 


Z krzywdy bliźniego teraz, niž z Niedžiele 
Więkfze rńdośći, y z nicwinney fżyic, 

Kto co zwoiuie ,ślbo wydrze śmielc, 

Lub poniewolne Woytka w polu zbije. 

To ma zArśdość, y święte wefele, 

W ten czas iak w Święto w huczne bębny bije. 
Teraz gdy zfoba Przyjaciele śiedza , 

"Báržiey z bliźniego, á niż z Bližnim iedza. 


4. 

Prawdá że wolno człowiek wychowany, 
Nic widźi tego nieświadómy pets, 

Bo itk więc źrżebiec iczdzeń wyuzdány, 
Ták człowiek Boga niechce znáć bez pretá. 
My zás obaczmy, cą wzwyż miánowány 
Robi Tobiafz, y iáko też Swięta 

Swe odprawuie, ińk fig z bliźnim raczy. 
Czy ták iak pierwey , czyli też inńczcy? 


3 5. 
Był raz džicň święty, y wten czás fpráwowa£ 
Tobialz obiad, chcac bydź rad gościowi, 
Doftátek ná to wielki puzygotowat, 
Krzatat (ie rzefko, y iego domowi, 
y iak naylepiey wizytkich vczęftował. 

dy czas przyfzedł rośkazał Synowi 

s proś, 4 przychodź tu z Przyiaciofami 
Bogoboynymi, ńby iedli známi. 

6. 
+ 


6. 
Biežy zradośćia , dofyć czyniac woli 
Qycowśkicy , prosi kto mu fię nawija, 
Nie umie miłość bliźniego powoli 
Stapać , bo wenotach chyžo fig vwija, 
Obiega wfzytkich, ile mu dozwoli 
Czas, albo pamięć, nikogo nie mija. 
A ktorych ieno poczćiwych wymáca 
Wiedźie, yztymi do Oyca (ie wraca. 


Te 
Gdy fig powroči? názad, A z gośćińmi „ 
Pobożny Očičc siada ieść pofpołu, 

Syn mu pówiáda , iśk miedzy domśmi, 
Izráclity ćińło wedle dołu 

Zábite widźiał , ktorými stowámi 
Zdięty Tobialz, porwie fię od ftołu, 

Y nic nieiadfzy z domu ná czcżo bieży, 
Patrzy¢ co prędzey, kędyli trup leży. 


8. 
A ználazízy go, bierze pokryiómu, * 
Y nic báwiac fig martwe čiáfo niefie, 


| W net przynieśione čicho kryie w domu; 


Y pochować ic wnócy gotuie fig. 

Ale nic o tym nie mowiąc nikomu . 
Wraca do ftołu, choć mu ieść niechce fig: 
Tuż więccy z źalu, bo báržiey łzy tyka, 

A gorzki pokarm wpuł z płaczem połyka. 


9. 
Pomniąc ná czáľy wrzeczy fig ifzczace, 
Ktore od Bogá niegdy obicoował 
Wiefzcz dawny Amos, gdy przenikkiące 
Mawiał te słowa , y ták prorokownł: 
Dni fig wam święte obroca w pľáczace , 
Y Swietá wżale, y to vpatrowat 
Smetny Tobiafz, iak zápámietáli 
Stufznie tych czáľow ludźie dočzekáli! 


10. 
A foro słońce fwe promienia w Morze 
$kryło , áz nocnym vmieľzawfzy cieniem 
Zgńśiło Niebo znikáiace zorze , 
Tak że nikt nie mogł choć byftrym (posrrzen 


Dočiec, ni okiem fzpiegować po dworze. 

W ten czás Tobiafz choć z ftrachem y drżenie 
Przečiež odważny, že fig boiac nic bał, 
Schowáne čiálo wyniosł, y pogrzebał, 


IY. 
Co gdy słyfzeli iego przyiałiele, 
Y wizyfcy niemal krewni zadźiwieni „ 
láko nád zakaz Krolewíki ták émičlé, 
Smiat grześć zabitych, rzekli mu ftrwoženú s 
Wizik vyrzyfz bracie, żeć fięto nie amićić, 
Y niech fig náľze rozumienie mieni . 
Ale nákoniec pono przydžiefz ná to, 
Wfzák dig raz mało nig zgładzono zá to. 


12. 
Ale Tobiáfz ktory bárži Boga 
Bał fic niž Krolá, y smiertelney władze 
Odcnot go žádná nieodwiodła trwogą, 
Bo ie miał w więkfzey niż żywot vwádzet 
Przeto niemogla wnim nicich przeftrogá 
Vmnicyfzyć cnoty, zAwfze wrowney wadze 
Zyiac pobożny, Ciálá bez pomocy 
Sam čicho znośił , y grzebł o pułnocy. 


13. 
1 trafifo fię, ze gdy zmordowány 
Pracowitymi ćięfzko pogrzebámi 
A fnem zmorzony vínaž bliśko ściany, 
Pod ińfkułczemi leżący gniazdami, 
TAM gnoy co zgniázda {padat rozegrzány 
Między lipkiemi tkwiący powickámi, 
Gdy niedowárte wikroś zrzenice mocży 
Sprawia, że ślepym ftáic śię na ocžy. 


14. 
O Bicdo świętych ! Oiáko haniebne 
Bog nań przepufzcza, yiak čiefzkie ftufy! 
Snádz Lud fwoy vežac iáko fa potrzebne 
Ná niećierpliwość cierpliwym pokuly, 
1żenalofy (święci ) niepochlebne 
Stráwni, iako więć "na żelazo ftruffy, 
Chciał Bog pokázáť zgoła tym fpofobem 
Ze (ię nic zľámym mogł popifać Tobem , 

B 


rs 

Boy Tobiáíz pewnie rowny i 

Nigdy ná niebo NIEWA oz coats 

Zmłodu żył zawfzeddonny ku dobrom 
Bog był miftrz iego, 4 Gierpliwość fekota 
Strzegł przykazania y nigdy ku złemu : 

Nienáchylony żył, y owo zgołą 

Ośleporęfię ná wyrok nie żalił, 

Ale ftátecznie čierpiac Boga chwáliž, 


16 
: Aińk fię niegdy sławnemu Tobowi 
| Sprzečiwiáiacy Krole vragáli, 
Ták niemnicy temu krewni y domowi 
Vfzczypliwymi Mowy doymowali, 


Y praymawisiac wbrod Tobiáfzowi 

Tymi go słowy wgłos przešládowáli, 
Atož mafz 24 to, coś vmárte srzebať, 
Teś fobic zá twe vezynki wygraebat. 


17. i 

Gdzie teráz słowa , gdzie fa te nadźicie 
Coś fig więc nimi nazbyt fkory ćiefzył? 
Widzifz żeś ślepy, coćfię zato dźieię 
Po coś vd itotu nieráz głodny fpiefzył, 
Ale Tobiáľz gdy fig zgłupich kka i 
Ani muferen tym zły ięzyk pizefzył, 
Zádnego znaku fráfunku niedáje, ` 
Gyizem bluzniercow tymi słowy thie. 


Miležcie bezecni niemowcie fzálenie, 
Wzdy pohamuycié iężyk niewftydliwy, 


| Wnasći to zyie świętych pokolenie! 
| Tnam fig żywot gotuie prawdżiwy, 
| Nieto doczefne v nas dobre mięnie 


Mabydz wkorzyśći, lepfze dobrotliwy 
Bog nágotowát fwoim wiernym dary 
Tym, co mufłółey dotrzymuia wiáry« 


19. 
Anná zá$ Zoná iego gdy go plácze, 
A myšliiákby chlebá zarobiła, 
Chodžifá codzień robić między tkaczes 
Aby fig zpráce rąk fwych pożywił, . 
Pomniac że bez tey nicbeda kołacze. 
A gdy żywnośi co przyfpoľobifa, 
© nic fig więcey nieprzykrząc nikomu 
Ná požywánie znošifá do Domu, 


20. 
A gdy ráz kozfá nieśie zdobytego, 
A on wnieśiony iako zwykł zábeknie, 
Styfzac Tobiafz y niechcac cudzego 
Z krzywda pozywść,ozwie fig y rzeknies 
Patrzcie czy nicieft to co krádžionepo + 
Bo nám ieść ztego nie byłoby pigknict 
Raczey go wročié komuli naležy, 
Nam śię y tykác niegodai kradzieży: 

B 2 


21. 
A Zonń iego ná to rozgniewana A MI 
Odpowie; Znáć to iakci fie nádátá KPC 
Tá twa pobożność, y ta ihania kla Ą al KA, AVA A 
Wniebie nádżiciá, coć fig pewną zdała CA SACZ CCA a 
Oty Iátmužná twá ná wińtr fypana 900999879 eo $ 
Dość fię ná tobie iawnie vkażała . 
Ale złośliwym gdy (ie iadem wściecze 


Czegoż fzalony igzyk niewyrzecze? PIESN TRZECIA 


1. 


Awna przypowieść 4 nie omylona 
[že icft wilkiem człowiek człowiekowi |- 
Wcoż gniew niewebrnic,y mysl zaiatrzona 


ládowitemu podobna wežowi 
Jedná niewiáftá chociaż poflubiona! 
Ot comnie mowi świętemu Mężowi! 
Gpy śię'od złośći y gnicwu nicezuic, 
Bluzni, y wfimę nicbá słowy pluie. 


2. 
NA co Tobiafz weftchnawfzy ferdecznic, 
Styľzač co gęba vmie wyuzdána, 
Sercem do nieba kołacze befpiecznie, 
A chcąc' wiecznego na pociechę Páná 
Goraca prożba przywábié koniecznicy 
Ná ftrong idžie , pada ná kolana, 
X niefolguiac modlitwa žálowi 
Myslay słowy ták do Boga mowi. 


3. 
Stworca wizechmocny niepoięty Bože, 
Ktož to wyráži iakoś {prawiedliwy? 
Twych fadow iezyk wymowič niemoze 
Zaden, doścignać ymyst #wiatobliwy 
Naydofkonalfzy rozum nicprzemože 
Sprawiedliwości twey siegáč práwdžiwy, 
A drogi twoie wiecznym idąc rzadem 
Ba Mifošicrdzicm y Prawda y Sadem, 


4. 

Wzdy wcyrzy Panie ná twoie ftworzenie, 
X Wipomni teraz na mnie ftrapionego, 
Niech ná ratunek 4 nie ná zemfzczenie 
Mych gržechow słynie chwata (adu twego, 
Nic ná to pomni co mych pokolenie 
Oycow zrobiło kiedy nieprawego, 

Lecž to, co Boltwo {wey dobroči káže, 
Niech {amo zgruntu nafze zbrodnie máže, 


5. 
Nieftetyfz żeśmy gdy nieposłufznymi 
Zyli nicfzczęlni twemu Przykazániu! 
I przeto teraz ták rofprufzonymi 
Będac, ná cięfzkim ięczęmy wygnaniu, 
Więżienia, émicrči, wzgardy przed obcymi 
Cierpiem narody, y tak Wuragániu = 
Zyiac uftawnym, 4 więkfzym co dali, 
Catemu áviátu Baykaśmy fig fali, 


` 6. 
Aleč twe fady y wtym dofkonáfe, 
Zeto čierpiemy słufznie przyznáiemy, 
A zá wyftępki długo zaftarzałe 
Choć poźno przečiež zferca żałuiemy: 
Káránia twoje zdádza fię nam mále, 
Czuiac źe więcey winni mnicy čierpiemy, 
Y żelmy žyčia niegodni, á żywi, 
Krabrni, niefzczerzy, niewierni, złośliwa: 


7. 
A teraz Póniefpuść mi miłośierny 
Tę kroplę łaśki ztwey dobroci zdroiu,* 
Abym mogł vmrzeć ia nędznik mizerny, 
Każ dufzę moię odebrać w Pokoiu: 
Niech mam tę korzyść moicy prace wierny, 
Ze otrę czoło zśmiertelnego znoju; 
Bo śmierć nád wfzytko fama naywdżięcznieyfza 
Y Niżli żywot ieft mi potrzebnicylza. 


8. 
A gdy Tobiafz tezatofne słow 
Kończy, toż fig tež gdżie indzie przydśię 
Ze w Mieśćie Rágescorká Raguelowa 
Sara, wtenżę czás zprožba (te vdáte 
Rzewnie do Bogź,gdy icy cięfzka mowá 
Jedney z służebnic Oycowílich fig ftaie, 
A iadowitym ięzykiem bez winy 
Lie też tyka ztákowey przyczyny. 


9. 
Po iedm kroč rázy była poślubiona 
Prętko iednemu po drugim mężowi 
Taświęta Panną, śle tym ftrapiona, 
1ž Bog to ná nie dopuścił czártowi 
1migniem (ieśli diabelfkie imioná 
Vípomnieč fię godzi) Afmodeufzowi, 
Ze wprzod, niž ktory łoża fig iey tyka, 
Kizdego zły duch nowa śmiercia zmyka ; 


10. 
Więc gdy ráz słusznie zá fwa winę fie 
Zła służebnicę, á taicy nie znośl, 
"Wnet ná obelge tym wiekfza przydáie 
Tey vtrapicnicy wte stows głośi: 
Niech fig nam zčicbie widžieč niedoftáie 
Dzieči, záboyco Mężow, co čie noši 4 
Zły Duch, chcefz Abyś na mnie dokonczyłą 
Tego, coś w siedmiu Mežách niedobiła; 


11, 
Oińkim żalem! co chybá bydlęcia 
Nieporufzyłby rozránione wnętrze 
Poczuwá Sara, y wlot do zamknięcia, 
Ktore tám miała gdźieś ná drugim piętrze: 
Biczy, świętego pełna przedśięwżięcia, 
I poki fam Bog łez iey nie obetrze 
Płacże niciedŽac przez trzy dni ynocy, 
A znicbá żebrze łafki y pomocy. 


| Głos fwoy do Bogá'obrácá takowy. 


12. 
tak fię wmyśli nic nicroztargniona 
Sama pokuta á modlitwa pášic, 
I chociaż głodem y (nem wymorzona, 
Przečie o ftráwic niemyślini wezasic, 
Lecż ciłyni fercem w Niebie vtopiona 
Samemu tylko Bogu porzuca śię, 


Aż koniec czyniac modlitwy trzydniowy 
Ď 


i 13. 

Niechbędżie imię twe błogosławione 

O Boże Qycow náfzych dobrotliwy ! 
Ktory twe ferce nafzym rozránione 
Grzechem łagodżifz wgniewie miłośćiwy 
Nie ná śmierć karząc, lecžná poprawienie, 
V fprawiedliwośći {yey niepopędliwy, 

A tey co zžálem przed toba fig fkruľzy 
Odpufzczafz, błędy vtrápioncy dufzy. 


14. 
Do čicbie Panie oblicze obracam, 
Lak więc słonecznik zá słoncem fig kreči: 
Do čicbič aczy vfájace wracam: 
Ták pelikaná fzukáiace džieči: 
Do čicbie zfercem y mysla powracam, 
ak [Btny orzeł gdy do stonca leči: 
o ciebie zgoła ińk więc wzdroy Ielenie* 
sli me biega, y w morza ftrumienic. 


15. 

tarz mi miłośćiw Abym zuragánia 
Vik okrutnego ktore ia ponofzę 
Wolna żyć mogłą bez przesládowánia 

to do čiebie nedzna prożby: wnofzę; z 
i jet igodna rwepózmiławania, j 
\/tym bydz niemogę, przynámai ci [z 
Wež dufzę moię, albo ah adblórańywi 
skutek twey łódki, albo niech vmieram. 


16, 
Wfzák wiefz o Bože żemći nieprá 
4 wyuzdánymi Mážžeňílwá wani 
* do rofkofzym ź4dney nieprzylgnefa 
anim fzukała męża zpochodniámi ` 
A ni došiebie chćiwiem go čiagnetá 
Vochlebítwy, ftrojem, farbą, vmiezoámi 


Alena mysli nie fadzac fięleki in 


Chowałam Vmysł odžadze dáleki, 


17. 
raiacemi nigdym nieśińdałó, 

„gA okiem maiac wizelkie zalotniki, 
Wizytkiem zá brzytkość fóbie poczytáfa 
igralaki, tány, Piofnkt, Zártki, kwiki 

id, Zád, migania, oczu, twarzy, diate 

wiebył mi śidłem na Izraclezy ki Ť 
¥ głos nie wibem, y włos mieárkánem 
Ani do éercá żądna mys! táránem, z 


18, 


18. 

Alem wboiážni twey 4 nie zchćiwośći 
Wžiač męża Ç iák fig godži) zezwoliła, 
Zádná mię żądza od twoicy miłości 

| Nigdy o Bože moy nicodwodžifá, 

| Talbo oni moicy fpołecznośći, 
Albom iá onych znać niegodna była, 
Alboé to zlepízym maim vpátrowáž 
Imnicinfzemu mężawi záchowat, 


s 19. 
Bonieieft wludzkiey mocy twoiá rád4, 
I temu co chcefz żaden nie przefzkodźi, 
Przez ¢iebie wfzytko ftoi y vpada 
/ Nic niepomože, y nic niezáfzkodái, | 
Niech kto chce groži, co chce zápowiada, 
Niech koło siebie by naypilniey chodźi, 
Gdy fig ty oprzefz musi poyść precz z Pola, 
1 wezmie nad nim gorę twoia wolś. 
20. 
To żńć zaprawdę idk mur w rozumieniu 
| I za rzecz trzymác nieomilna może 
Kizdy, co fwemu Panuiac fumnieniu 
4 W Tobie nádžicie (we pokłada Boże, 
Ze żywot iego, ieśli wdoświńdczeniu 
Vciebie będzie, to fobie wymaže: 
Ze ińko rycerz wogniu nieftrwożony 
Godnym fig ftanic wicnca y Korony, 


21. 
A icżeli záš pełny vtrapienia 
Ale pamiętnym przykazania twego 
Znicšie {we krzyże y męzne cierpienia 
Wyndzie zkorzyśćia wolny od wizytkiego, 
A iśko iflry ztwárdego krzemienis 
Gdy leca gina , ták trofki od niego 
Odpádác będa, y idk więc od fhaty 
Wzrufzone fzturmem Oceśnśkie Wały. 


22, 
A náoftátek jeśli miły Pánie 
Spuśćifz jak o¢iec fwoy pračik ná Syná, 
Ze go habina mufnie twe karanie, 
A w tym záwotá do ciebie chudzina, 
Powściagniefz Ręki naiego wofánie, 
1 Łółka mu (ię przefty mátczy winń: 
Teak lub w prozbie, rrodkách, lub w kárániu, 
Rowni część słynie twemu zmitowániu, 


23. 
Niefzukáfz bowiem wnáfzey zgubie chwały 
Ani fię z pomfty záwzietey raduiefz, 
Aleiák wilkom Owce Pafterz fmisg, 
Ták nás z Palzczeki śmierci odcymuiefz: 
Tby też człowiek wgrzechich zakamińły 
Zył, ikoro zmięknie nád nim fie zmiłuiefz. 
Przeto fig nigdy do pomfty niefpiefzyfz, 
Bo fię zludzkiego wybawicnia ciefzy(z, 


24. 
| Po ptáczu radość iák cichość po burzy 
Wracafz, y po dzdžu słodki Zephir wiciefz, 
| liáko słonce gdy fięniebo chmurzy 
| Z między obłokow ińśny promien ficiefz: 
| Wyrywafz ztoni choć (ie kto zánuržy, 
| I po gorzkoščiách miody wfercá Iciefz, 
Zá co ná wieki nigdy niefkończone 
Niech będźie imię twe bfogostawione, 


25. 

Ná takie słowń choć rożna mieyfcámi 
Lecz rowna cnota zdobywa fię Póra 
Serc vtrápionych , iednymi vítámi 

| Tobińlz Boga, á drugiemi Sara 

, Wiednęż godźinę btagáia prozbámi, 
A wtym fig godna ľáie ich ofiárá,, 
Ze Bogoboygu rowno dzieląc vchá 
Y ta nicgardži, y tamtego słucha. 


26. 
| Ták gdy ich prožbá ważna, y gdy zgoła 
Nic niedoltánie tylko fáfle y fkutku, 
|Bog zfyła zniebiof wielkiego Aniofá, 
Aby obudwu wylwobodzit z fmutku, 
Anioła mowię, conie temu zdoła 
Ale éwiat mogłby rozbie wiednym fzczutku, 
Imię mu Rafat ná ktore vftawa 
Zdumiśła Muzá, y tu zpieśnia ftawa. 


‘PIF. 


VY 
PIESN 


3 macys 
eee 
CZWARTA 


1. 


A tym Pádole, wktorym vtrpienia 
Rowno doznáwaták złość isk y cnota; 
Gdzie świńtło nicieft, y słonce bez cienia 

Perła bez mułu, y Kryfztśł bez btotá, 

Kedy rofkofzy niemafz bez čicrpienia, 

Ani žádnego bez trofki żywotń, 

Wizytkich nas zgofń iednáž biedą fechce, 

A przeięvmizeć nikomu fię nie chce. 


« 2. 

Diák fig zbytnie kochaniy w tef nędzy, 
Tiáko dla nicy (mak traciemy Nieba, 
Zetużyć wolem wkłopotach y miedzy 
Ľzámi, nád trudna ięczeć fztuką chleba, 
I tego flerzetni fzukámy, y predzžy 

Co ciału mito „niž co dufzy trzebá, 

Czym fię Tobiafz znać že nie unośif 

Gdy tylko o śmierć w (mutku Boga prosił. 


124344424] 
RAA 


i Wyraża fercem 


3. 
fúž fic był wfzytek ták mocno vzbtoił, 
Wpote ina vfność y nádžicie ftáfa, 

Ze powatpieniem myśli {wey niedwoit, 
Ale zpewnoščiá śmierdi poufała 
Czekńł, y wtey fwo} vmýsť vípokoit, 
Gkliwy nádžičle, pewien że (truchláta 
Miał Bogu oddác dufzę, iáko żądał, 

A tylko fkutku prożby {wey wygladąt: 


A rozumiciac že też iuż godźinź 
Zblizać fie mogła, gdy śmiertelne piogi > 
Miał przeftępować, á nie życząc (yná 
Odumrzeč, niemy bez świętey przeftrogi 
Przywołanego tymi nápominá 

OWY, y temu zá flcarb dáie drogi; 
Ktorych by zwízýtkicy ttzymáiac fig śiły, 
@yt Bogu wdzięcznym, Ate takie były. 


Se 
y šýnu stow coć vita moie 
Oycowílim prówdźiwie; 
S NÁ to obrficay Oczy, myśli, znoie, 
| 124 fundament to micy niewatpliwie, 
F Coi mówić będę,niech to zawzdy twoic 
cree ma za grunt; ieśli chcefz fzczęśliwie 

Wiek fwoy prowádžié,tego zfzczercy 

| Zawfze fig trzymay, y to miey w pámi 


Napržod gdy fie to Bogu wfzechmocnemu 
Zdórzyc mym prożbom będzie podobało , 
Zeznidęświńcą, á dufzę wiecznemu 
Stworcy poruczę, pochowalz me čiálo > 

A ińk fig godżi Synowi dobremu , 

Tiáko bofkie przykázánie chčiáto, 
Pámietay, abyś matkę twa fzánowať 
Poki ia będźie Bog ná świecie chował. 


7. 
Mafz bowiem pomnieć ná to, że w2ywotic 
Oni čie fwoim zčieľzkosčia nośila, 
1 wiákicy biedzie, nędzy, y kłopocie, 
Wiákich boleéčiách ná świat vrodzita, 
Niemáfz wdžiecznošči żadney, co by wenocie 


Zasługom Matek rowno wyftarczyła, 
Przeto icy słufznie wizelka część zachowńy, 
Airo vmrze, wedle mnie pochoway, 


à 8. 
Poki żyć będziefz záwíze wrowney mierze 
Trzymay od Boga myśl nicoddźielona , 
Temu vftawnie wmiłośći, y wierze 

Służ, y polecáy dufzę poświęcona, 

Czyń zwola iego ftáteczne przymierze, 

A twarz od grzechu miiac odwrocona , * 
Pátrz Abyś nigdy nim fercá nie mázať, 

Y nic niechybiaf wtym, co Bog przykazał. 


9. 


9. 
Nie żałuy nigdy chleba potrzebiemu 
lafmužny czyniąc zwłafney mśictności, 
Ani vmykay twarzy vbogiemu,, 
Bo ták nieumknieć Bog też łafkawośći, 
Ale idk możefz wyfwiádezay blizňicmu 
Znak miłofierdzia y fléllték miłośći : 
A gdy niezmożefz zAwfze dać ftoktothie, 
, To day y mało, byleś dať ochothic . 


| 10, 

| To zá farb fobie ypewnd náprode ` 
Pocżytay , kiedy nędznego niemihiefe, 

„To zá podporę ná wfzelka przygodę 

1 Micy, tey fię dźierzac nogi niepowinicfz z 

| Tátmužňá bowiem tdrcża icit ná fzkodę, 

| Przez nig znicdoli iák z morza wypłyflicfz. 

` Tatmužna zgołś ieft zbroia Wpotrzebie , 
Skarbem ná žiemi , y Kóróna whicbie . 


| 11. 

| Yak Tod od'słońch, thk grzech ód tey thie 

| Tá śmierci maze tadowite prawą , 
Tá ćmi nieprawość, ta tali przydśie 
Tey dank pobożność y chotń przyżnawa; 
Ta (gdy ná dufzę pókufa powitśie ) 
Przeciwko, żadłu Dińbelfkiemu ftawa. 

| gy wptab diifze RE ech przywala 

| Tadmuznd wodchtan wpźść ity nicdozwila. 

i c 


> 12. 
Wielka mieć vfność ten przed Bogiem może, 
Ni fig wdzięń fadu obawińć rofpaczy, 

Komu lafinužná do zńsług pomože , 

I miłośierdzia godnym bydz przeznáczy ; 

Tam gdy bá ftráfzne zayrzy fady Boże 

Co to isfmuzna , dopiero obaczy , 

Tak či wfzyfcy co iafmużny dáia 

V Bogá nicbo w wieczny zaltaw máia. 


13. 
wWfzelkich nierzadow, ktore w złcy miłości 
Do fprofnych zabaw ćielefpość przywodzi 
Strzefz (ie, y-nigdy.fercá do płochośći 
Nicikfaniay „ krora czyftcy dulzy zkodżi , 
Oprocz małżeńftwa. w ktorym fpołecznośći 
Bez grzechu tykáč kazdemu [ie godzi, 
Tey zażyć možeľz, bo inne fromoty 
Sa iadem dufze y trucizna cnoty. 


14, 
Przemierzłe gniazdo (profnych myśli pycha, 
Przepášč cnót świętych złości brzydka iamó, 
W ktora wyniosłe fercá fzátán wpycha, 
Y Ktora naprzod zawiodła Adama 
Dla ktorey diabeł wieczna śmiercią zdycha 
W głab piekła wpadizy; niech tá będzie fáma 
lak wdzictach Duma, tak wpowieśćiach chluba 
M cicbie miáňa iako dulzna zgubá. 


| 15. ? 
Ktokolwiek wiernie ku twoicy KAR 
Prácowáč będzie wnádzieie zápí: A 

| Tego niezawodž w zasłużonym gue A 
Niechay ztwey służby. nikt, ARE cee 
Niech ynaigmaik nie czeka © sę 
Náderody ckliwie pożne licżac iśc 
Ale każdemu nicch fig nf cas i A 

| V przyobiecancy słowo, twe korzyści. 


16. 

4 fam nie rad by kto infzy, tobie. 5. 
ned, tego nie czyń więć dáka náš 
Cot miło /álbo co, byś życzy, RA ooa 
To prágni by tež działo fię każe gnu $ 
Co zaś fzkodliwie tomyťl ofpotobie, 

Aby fig nigdy mieftálo zbliznjemu rá 
Rowno:.zá Oyca wfzylcy Bogs Z04MY) 


I| wizyfcy też febie.royno życzyć RA 


17. 
‘ mi 
way chlebá.twego złaknace U 
SC potrzebnym to.„icoé niebo, dato » 
Pofilay głodnych, yiedz ubosiemi, 
Bog zdśrzy choynieli „czy, málo? 


dám odzieniem podziel fig znágiemi. . 


i iac ciało... 
h fzat blizniego okrywśiac Cla 
i radca twego, cielzy, fig A Wid 23 
Y Chlebcm głodny y ráde yo 
2 


Ná chleb ý wi 


iech či (má Będzie 
Stołem grob 


łem grobowa defzčzká fpriwiedliwych , 
Znicmi iedž y piy , y przeftawiy wiedzie 
Y twe pizybycki ótwórz dla poczciwych, 
Ztymi zśfińdźy , yehódź wiednym #zedzie 
Strzegac fig grzefźnyci; | 
Tych fig iák opňia Hitch tie Terče boi 
Ynigdy znimi hoga nić poito? 


rọ. 
W wfzelkich Łiniysłkch y Kathey trudnoci 
Zśfiagiy ZAWIŁE od Nadi "Ady i 
Bo toieft fama fwistlem 6 GafpliGóści 
Wierná , zyćżtiwa , fzeżefa bez przyr 
Rozumna rádá, híč bíhie Chýtkovei, 


Y prawdę kocha ‘dufeka GH ždrzdý . 


Wfzetéczhých, złośliwych, 


Kto fig wtey {Adi ten wfwym Tzezęfcii zbytare 


Ták wbuyncy Hemi cidńż Foza kwiti, 
26. 


ar’ 


| zy 

| Itoć też iefzcze miły fynu powiem, 
Zem w miefcie Rages, dať by? Gábelowi 
Dziefięć Tálentow frebra, ten ślbowiem 

| Gdy raz zubożał, iqm Przyińcielowi 

| Wygodzić mufiśł pieniędzmi, y to wiem 
Ze zábiegáiac dallzemu cząfzowi , 
Wziąłem od niego Karte y te tobie — 
Oddam ,*krora ia chowam tu przy fobie. 


2 2. 

Przeto (ie ftáray ińkbyś mog? do niego 
Doyść co náypredzcy, ytę pomięniona 
Odebrié wagę fiebra mu dárego » 
Łoddść názád karte powierzońa, 
Gdý mu pokńżefz ten cyrogriph iega, 

| "Więm żeć przywroci fummę pożyczaną, 

| Około ktoreý“ stufzn’ fig zachodzić 
Choćby fię dla nicy y trochę przechodzić. 


23. 
Nieboy fię fynu choć to vbogiemi 
Zyiem ná świecie, wiodac dni zkłopoty » 

| Alc fig ftaniem prędko fzczęsliwemy , 

4  qeżeli Botkiey boiážni y cnoty ' 
Strzedz będziem żyjąc grzechu dálekiemi » 
Zafwieci słońce przed nafzymi wroty, 

¢ Płacż fię w pociechę , żal wrśdość obroci» 

i liák há nowe dobrá chwilą wroci. 


$3. 


PIESN 


233333332: 


OR LI O KY 


a 


Aia iakoby coś nákfztaft wyroku 


Oycowikie stowá przy oftatnicy woli » 
Ze ińk więc wody zfowitego ftoku, 


Ták zuięOycowfkich izczęfcia y niedoli 
Płyna potomkom; przeto ie má oku 
Rád ma, kto cnotę nád (wáwola woli., 
Więc y Tobialz Oycu, foro mowy 
Dokonczył , tymi odpowiádá słowy . 


2 
Wfzytkie twe Oycze v mnie Przykázánia 
Zyć będa wmysli y fercu przytomnie z 
Co zaś pieniędzy: tchnie fig odebrania 
Tiago nie znam, y on niewię o mnie » 
Ani bez karty na to vkazánia 
Wierzyć mi będzie choć muco przypomnię , 
Niewiem gdzie Rages, y kędy fa Medy, 
Co fig zá droga pulcić, y ktorgdy ? 


4. 
luż tedy mežá pofzukay wiernego — > 
Co by fig podia? tám cie zaprowadźić , 
A záwiodízy cię do naznaczonego 
Mieyfca, vmiał či pomoc y porádžiť s 
Człowiekń zgoła dobrze (wiádomegp , 
Boć ná fwym trudno rozumie fig fadzić s 
Tego zá práca nie minie zApłata 
A ty mysl o tym niż iá znidę z (wiátá . 


5. 
Słyfzac Tobiáfz takie rozkázánie 
Oycowskie , dłuzey nicbáwiac fig wdomu 
wychodzi prętko aby omiefžkánie 
Przezeň niebyło, y to myslac co mu 
Rzekł Ocicč, idzie , ślić niefpodżianie 
Cžuie, że iáki$ nowy blaík woko mu 
Biic. wtym fpoyrzy y obaczy w cieniu, 
Ze wfwietnym itoi młodzieniec odzieniu .- 


Twórz má wfpaniała od ktorey wdzięk frogi 
Wynika, y blafe wkoło rofypány 

Sžerzy fig, nákľztátt wichodowey frzeżogi , 
Około ciáľa“ nieznacznie rozfiany . 

Sam zaś iakoby gotowy do drogi 

Składny, Sudánny ładnie przepafany, 

Taki ze ocżom trudno żgadnąć zgoła, 

Czy Aniof #czfcka , czy człowiek z Anioła. 


7 
Ale Tobiśfz, gdy człowiekiem z twarzy 
Sadzac go, žadňa mysla niedóciecze, 
Czyli to Ahioł? śni mu fig marzy 
Zeby był Duchem witáiac go rzecze: 
Niech mi fię wiedzieć to od ciebie zdárzy , 
Ktoś ieft tikówy przezacny człowiecze, 
Ico zá rodu, y ziakiego krain? 
Z ifraciśkiego odpowie , rodzáiu 


8. 
Náco Tobińfz niezáftánowiony 
Chcac wigcey słyfzec pytá fię go dali, 
Radbym od ciebie był vwińdomiony , 
Czy wiefz o kráiu, gdzie niegdy miefzkáli 
Stawni Medowie , bo bym wtśmte ftrony 
Chciał wiedzieć drogę, powiedz mi moznali 
„Aeślić do Rages golciniec wiadomy , - 
(Bom támeczňego Kraiu niefwiadomy, 


A on odpowie, támemci me Lata : 
Naypierwfze trawił, y tm rożne fprawy 
Maiac bywatem , a4ymnicyfzego kata 


Dobrze fwiddomem, drog, fciefzek, przeprawy, 


Iv Gábcla tám náfzego Brata 
Miefzkáfem wiodac znim miłe zabawy 


W Rages, cnych Medow miefcie ktorych mury 


Leza na wierźchu E¢batantkicy gury 


10. 
Co vsłyfzawfzy wielce vciefzony 
Tóbiafz będąc ztych słow ofobliwie, 
A chcac by otym był vwiádomiony 
Ocieć, co słyfzał , yże ták fzczęsliwie 
Przewodnik prawieiak znícbá fpufzczony 
Wfzytko mu odkrył fzczerze y życźliwie, ` 
Rzecze, trochę tu profżę poczekay mię, 
Až Oycu otym co mowilz oznaymię. 


11. 


Zezwala Anioł, yon fi¢ nicbáwi 

Ale do Oycá znowina fig fpiefzy, 
Wchodzi zrádoščia o wfzytkim mu prawi, 
Aociec fłyfzac ždumiáwížy fig ciefzy 
Mowi niech przyjdzie , fyn czafu aietrąwi 
Y poň idk goniec bieży, nie idk piefzy, Na, 
Powráca , profi ow fig niewymawia 
Tobiafz wchodzi, y Anioł fig ftawiń. 


12 
O Ták twe dziwne Bože opátrzenie! 
Co fale nielciefz ná nas yiśk wiele? 
Gdy aby dzwigńał ludzkie vtrápienie 
Wyfyłafz náwety Anioły w ciele. 
Lecz gdy twe fobie Przypomnię: wcielenie 
Nicdziwuic fie, owfzem (miem rzec fmiele„ 
Ze fię iuż temu zdumiewác nietrzeba, 
Gdyś yfam w Ciele dla nas zítapiť z Nieba . 


13. 
Gdy wfzedł wdom Anioł, idk gdy więc wiafinie 
Nigdy nieznáne iáfny promień wchodzi 
Rozgrzewá żewfzad , y gefty cjeń ginie 
A w cięmnofciśch (ie wdzięczny widok. rodzi; 
Ták ytunie mnicy, choć nie iáwnie słynie 
Ten maż niebiefki y w zástonie wchodzi 
Do domu, przecięfz coś gornego czuią 
Serca , ycżemuś wfobie fię raduią. 


14. 
A fkoro przyfzedł Tobiáľza wita 
Rzekfzy , Niechay ci zdarza Bog wefele. 
A Tobińfz [ie zaraz tych stow chwyta 
Mowiąc: v mnie go niemože bydz wiele, 
Bo słaba radość, pociecha nie fyta 

> Niewidomemu, gdy fwiátto wpopiele. 
Coz zá wefele może bydz w ciemności 


Mnie, co ńiebiefkicy niewidzę iaľnoéci: 


15. 

: Badz ferca mężnego | 
S eae radość w krotce fię obroci, 
Nic trać dlá tego vmysłu ftałego, aa 
Bog čie vadrowi » y wzrok či peran 5 
Y Iáfnym będziefz zył wia, fr 
Tuż czas Ze fig twe vtrápienie RE 
Bliki, yinz tá godžiná fię fpieľzy, bę 
W ktora die wkrotce mocny Bog poci © 


16. 

zekł Tobiafz profzę cię czy mogę: 

sa iuż od slebie nás cn STE 
á mego wobiecáná dr 

Bo mika Rages od wfzelkicy przygody 
Stregac zawiedzielz? y daiac przeftrogę 
Niewiádomemu przez obce narody $ 
Wodzem mu będziefz? aiaé zá tę pracę 
Skoro fig wrocifz fowićie zapłacę . 


17. 

otny Anioł słyfzac co mu słowy 
har proftymi fwięty maż powiada 
NA to zesłany, ná toy gotowy: 
Zezwala, y wte słowa odpowińda 
Nie frafuy fobie Tobiafzu gay a 
Tuż twoy [yb niechay fmiele fię vkłada, 
44 go zawiodę, yięmu poradzę s 
We wizytkim, y tuzdrowo doprowadzę. 


18 


Co słyfzac ftárzec whytek fię radnie 


Wefoły., iakby iuż prz. 
A EBI fie Przeyrzał. na Oczy, 


mice, bay lat nieczui 
Y ledwo zpociech zfkoty eNA lA aa 
SE ZD ytak wyprawitic 

chce ykaże przewodnik . 
Lecz wprzod kim b onet 


Profzac., by mu fwe Imię chciśł powiedzieć. 


I 
A Rapha? Anio? chéac th 
Lepicy vtwierdzié wiego r 
Y duchem będac, 
Zywicy wyrńzić w 
Oco fig (Rzecze) 
O przewodnicžym 


wiádomego 
ozumieniu 
poftač (micrtelnego. 
Ludzkiey mary cieniu, 
pytaľz mię takiego, 
Rodzie czy Imieniuž 


Bo p Rodzáiu iećli czas posłuży 
Pono by przyfzło mowic troche dłuzy, 


20. 
Ale abym ci niebył vprzykrzon 
Y Krotkość czafu zcwym ada zm, zgodził, 
Badz iednym słowem wtym vwiidomiiony, 
Ze mnie on Wielki Ananiafz zrodził : 
Dość vezynkámi fwiatu ogtofzony 
Z ktorym fić 14 tu nicbędę rozwodzi? 
Bo wielkie dzieła lepicy: onim CEA 
Mnie zaś, famega Azarialzzowia . - 


y byf ten cay wodz chce wiedziec 


21. 

Styfzac Tobiáfz čo za vrodzenia 
Swoiego zácnosé -Anioł mu powińda, 
Nie dłużey czeka pełen pedziwienia, 
Lecz zuczćiwośćia ná to odpowiada. 
Wielkiego ( Prawi ) iefteś pokolenia. 
Y niedármo fig bhie ferce bada, 

Bo wielkość icgo oko ztwarzy czyta 
A [mińły ięzyk przebacz że fię-pyta. 


22. 
Trzekł mu Aniof ( dłażfżenii stowá mi 
Niebawiac ftarch ) więc niech fig: gotuie 
Już (yn twoy wdroge zgodź między Ami; 
Niech fig zwas zadén oto niefráluie 
Powroci zdrowo, liczac to fkutkámi 
Co mu przychylne ńiebó obiecuie 
Ta go zawiódę , y co trzeb fprawię 
Y z zdrowym nážad w krotce fig tattiwig 


, 23. 
Ná co Tobiafz: więć że wImię Boże 
Idzcie, ( odpowie ) niech was błogosławi 
Sam Bog, y wdrodze wam tey dópomoże, 
A wfzytko wedle wślzcy mysli fprawi 


` Wezym 248 niezdolność Fortiny: niemoże, 


To wieczną fękś niech fama nápráwi. 
A gdzie fig iedno vdáčic, tam wizędzie 
Przyťomny Anioł ńiechńy zWwámi będzie. 


24. 
Po ktorym záraz prętko pożegnaniu 
Cni Towárzyfze ifć fie gotowali, 
Y nicbáwiac fię wdługim vkładaniu 
Wnet w przedfięwzięta drogę fig wybrśli, 
Qycowikiemusteź dofyć rozkazániu 
Czyniac Tobiafz iuž nie czeka dali, 
Oyca y Matkę Zegna y opufzcza, 
I z wym fig wdrogę przewodnikiem pufzcza , 


2.5: 
A gdy odeľzli, iz matka trofeliwym 
Dolcigac-Šyná iuž niemogła okiem, 
Poczofá płakać y ztez zdroioży wym 
Zgrzybińłe lica oblewać potokiem 
A głofem cichym, mdtymy chrápotliwym, 
Niby ięczace pod zślem głębokiem, 
Wout zónurzontćwfwych łzach biąłogłowa 
Zferdeczney burzę wynurza te. słowa. 


2 6. 
Cožes to zrobił fhężu naylepfzego 
Ná mnie y há fig zbyt zapamiętały 
Zcé Synń pozbył z domu iedynego 
Podporę, pomoc, rękę, y znim city 
Filar {harasdi: y wieku nifzego « 
Niech by choć były oczy nie widziały 
Tych po ktoreś go wypráwiť! pieniędzy, 
Lepicy nam było tak:pomrzeé wiwey nędzy! 


A 


Y 


| 27. 

| Nie ták vboftwo ieftnam vprzykrzonc, 

| Abyfmy fig nim nie kontentováli, 
Nie ták bogactwa fa wnas przeprágnione, 
Zebyfmy za nie Syná poftradśli, 
Byleśmy mieli dziecię vlubione, 
Niechbyśmy y tych pieniędzy nieználi, 
A Rodzicielíkie oko máň pátrzáto 
Toby nam famo za wielki fkarb (táto! 


2 8. 
Ná co Tobiáfz w ufności ftateczny * 
Niepľácž (rzeknie iey) otrzy łzy dáremne, 
| Vfam albowiem mocno že Bog wiccžny 

wtym prožby nafze zechce mieć przyjęmne, 
Y na to cále fpufzcząm fig befpieczny 

Ze choć nie moie oczy, bod te cięmne, 

Ale twe ktore darmo Syna płaczą 


| Zpociecha w krotce wdomu go obacza ` 


29. 
Wiem bowiem pewnie wierząc nie inácžy, 
Tylko że dobry Anioł go pilnuie, 
en go wprzypadkach y drodze ftrzedz raczy, 
En go prowadzi y nicodttepuie, 
Co niebiefka ręka znim názňaczy, 
tym zawfze nád nim ftroż opatezny czuje, 
<dac przy nim kedy fig obroci 
180 na oku, żefię zdrowo wroci, 


ZZ 


30. 
Ná te fig słowa Mátká vkoieła 
Skrociwfzy žálom wypufzczone wodze, 
Ktore żebyła nazbyt rofpufcieła 
Wtym nikt niemoże za zle mieć nicbodze, 
Chybá kto nieuk ferdecznego dzieta, 
Albo nic kochał, y nie cierpiał frodze. 
Bo kto raz z żalem pozna fig trofkliwym 
Niemáfz lekńrftwa chybabydz cierpliwym s 


+ 


sg 
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PIESN SZOSTA 
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Ogladnł ná €widt okiem iafno ślicznym . 
Nid podziwienie Pharbus Złotowłofy, 
A obłok futy fwym promieniem licznym 
|Z fzafirowymi przeplatał niebiofy; y 
Linita fie żiemia Tzmáragdem tozlicžnyra 
Od przefzłoranńcy odżywiona tofy . A 
Wiat Zephir, y ptak ktzyczał głofem tożnym 
Xtoaby był wten cats nie chciał bydz podroznými * - 
ži ý 
Kiedy Tobiafz z (wym Kafaužem fwiçtym 
„Szedł wdrogę pielžy, lecź nieopicfzały 
j„Soraż dáley gośćincem zaczętym 
Ją gdzać wefoło trawił on dźień cáty, 
i Si námnicy z mężem ž nicbá Wzięty, 
ktorym godžiny Minuta fig zdały, k 


Wikdomy Pźńśkiey nie dopiero topy: 


sy Nikt 24 nim nie i i 
PiESNS 24 nim niefzedł, tylko pics wteż tropy 


k $ D Thkided 


"3. 
Ták idac długo y nieuprzykrzeníc 
Poki mu tylko dniá iáťnege ftáie, | 3 
Pátrzy przez miłe przebicgáiac cienie 
Nácudze mieyfcá y rożliczne kráic, 
Widzi miatt y whi rogne położenie 
Miia pádoty, rzeki, gory, gáie. 

Až náoftátek nad wody pvzychodźi, 
Gdzie fig frśłami byftry Tygris grodzi , 


4. 
Rzekń podobna fwemu Imięniowi — — 
Słolznie zwierzęcym froży lie przezwifkiem, 
Támten przeciwnych fxuka iážcin dniowi, 


Tá płynie ciemnym ta pna Ťožyíkiem: 


i z y dowickowi 
więc byftrym fzumem/ftrálznym cz 
A: pieni fię,iśky tamten pytiem, 
A porowninách gęftymi kępami k 
- Phry grabiet odmienia , iaktamten pręgami « 


5. 

rzyblił si fig do byfrego Tygra 
kryta śliefokzka Aniol go prowadzi, © 
Gdzie cichy ftrumicň zdrobnym głazem igtay 
A lekkim fpadkiem czyfte wody gładzi. 
Nádchodzi wieczor, przytym droga przykra, 
Sżukóć noclegu Towárzyízom radzi, 
wychodza édiclzka zcieniftego berku, 
Wyrza leżacy domek ná págorku. 


6. 

A niżey tego więkfzy dom do feśły 

Przymurowány, koło niego płoty 

Naklzśłt oftrowia, wnich podworozyk mážy, 
| A zboku wíkále wykowáne groty 

Niby piwnice, budynek zaś city, 
| Znść że gośćinny bo widńć przed wroty 
1 Stof vmáiony , á wifi nad ftofem 

Defzczká znapilem . Pod Złotym Aniołem, 


7i 
Záraz fię obom mieyfce fpodobśło 
Ná odpoczynek apodroznego biegu, 
Sťonce tež ná doł kota náchyláto 
Wykierowśne do Morkiego brzegu 
Z kad gdy fig wdalfza drogę iść niechciśło, 
Wygodnicylzego nicczuiac noclegu, 
Wnet fię žgodzili nogom pofolgowść 
X ná obránym mięyfcu pracnocowad. 


8. 

F Stanęli tedy nie długo czekáiac, 

| Yposli z foba dooncy gofpody, 

| Ale mało co tám odpóczywśiac 

pNyfzli žá wrotá , chłodu y pogody 

[z yć wieczorney , gdzie fig J zen 
ma red? w Bok Tobiśfz do Typrówcy wôdy, 
| Aby był fobie odpoczawizy zdrogi 

Og? omyć prochem vkurzone nogi. 


9. 

By? tám brzeg rzeczny pnżyległy domowi 
Między gęftwińa z lekka pochodzifty, 
Y fzedł Tobiafź zgory kú dołowi, 
Kedy potocitck głynał przeżroczyfty, 
Ten wrzekę wpadał profto kli nurtowi, 
A Wir na głębiey wykręcał pienifty, 
"Fam ná ležacey blitko fiadfzy kłodzić 
Nogi w Tygrowcy ptokáč począł wodzie . 

, ið, 
Alié wgłębiźnie ž pôd blifkiègò krzáká 
Wryfcibia rybá łeb rowny (mokowi; 
Olive má zęby iako vfzczupaka - 
Tyl plitki y was pôdôbný furmowt 
więc džiwná pottae ftrąfzy nicborńkń 
Y polecić fię każe Aniołowi. 
Aniof to widzi; woła , miele fiżgni, 
A rybę nic fię nie boiac wyciagni: 


ii 
Stucha Anioła, nie lęka fig waft, 
Y za fkrzele ia ná brzeg zwody wieczęy 
Ani go rybá iśk rozumiał kala, 
Ale mdła leży; Awodazńicy ciecze; 
Y chociaż iefzcże ogonem wytrząfa 
Wie iednńk pewnie, że mu nie vcicóze, 
Bo fig nie rufża pod iego nogámi s 
Tylko drga plukiem , y kiwa deraclame, 


12, s 
| Arzek? mu Aniol, otworz iey wnetržnotáá 
A dobadá fercń , źołci, y watroby, 
Tebowiem rzeczy rzadkiey fa wfálnoáči 
Dziwnie potrzebne ná rożne choroby, + 
Zchoway ie fobie bedac tey pewnośći, 
Y że z pociecha doznafz tego proby, 
Słucha, -y rybę porze poki żywa, 
Watroby , fercá, y tofci dobywa. 


J 13. > 

Sime zAć rybę wnet ná pożywienie 

' Nrozmáite dzwoná krále Čile zwfafzezá 
Weak długą droge chcač mieć opátizenie ) 
Zbiera , Przynofi , dobywa zpod płafzczky 
Y część icy piecác, A część ná folenie , 
Dzieląć gotuie , y kładzie do [afzczá, 
A fpofobiwfsy wfzytko iak fig godzi 
Spać idzie, wftsie, y fwitem wychodzi. 


14. 
Szli ták #ywnofčia ona opátrzeni 
Kázdy dzień w drogę za rannego chłoduj 
Y Częfto ryba ona pofileni, M 
Nie fig nie bali áž do Rages głodu 
Cni Towárzyíze droga nie ftrudzeni, _ 
Y od poranku prawie do zachodu 
Idac , częftokroć zfobą fpoczywáli, 
A onjebicfkich dzieťách rozmawiśli., 


15. 
V tráfiŤo fig źe raz wpofrzod tfu 

Na odpoczynek gdy wpołudnie fiedlis 

A Monccknego wchodząc niewczófu 

Pod gęftym klonem zwykły pokarm iedli, 
Widząc Tobiaíz, że fpofobnoćć czálu 
Dozwala , aby dfuzfzy difcurs wiedli 

Co mu był Anioł przykaza? wfpomina, 

X mead anim take rozmowę zaczyna. 


16. 
Azśriafzu Bracie niech wiem profzę, 
Co mi pomoga tey ryby wnętrzności, 
Ktore ia ztwego rozkazánia nofzę, 
Golfa z4 cnoty, y co zá włafności? 
Niech tę náypierwcy korzyść anich odnofzę, 
Ze oich mocy doydę wiádomotti, 
Bo icćli tylko bez pożytku leża 
Niech mi przynamni daremnie niecięża. 


17. 
M Aniof záraz ná ono pytanie 
Chcgc mu obińwić ciekáwa nowinę, 
Ná co by mu fig przydáfo cliowánic 
Rybich wnętrżnośći , y odkryć przyczynes 
Znay naprzod: ( rzecże ) fercń vžywáňic, 
Ze gdy go wogień wpuśćifz odrobinę» 
Anim niewiálte lub męża okádziíz 
Mik zniey, fk znie go, cańry wyprowśdzifa, 


© Co zás do żofci, thd fig ná to zgodzi, 


left pewny rodzay cztowieczey ślepoty 
Co fig názymá bielmem, to fig rodzi 

Ná famym oku, y.zrzenice poty 

Zámula , á£ iey wfzytck wzrok zAgrodzię 
Ná to ieft tá żofć ofobligey cnoty; 

Ze gdy ni. chory náľmátuie oczy, 
Zležie znich bielmo, y uta wyfkoczy. 


sa 


19. 
I czas z południś fcracaf nachylony 
KW zńchodewi świśiło, ydo drogi 
Brat fię Tobiafz, myslač wktore ftrony 
Mińłby obrocié niefwiśdome nogi. 
Lecz od świętego męża przeftrzeżony 
Pofzedł , y máiac ná piecky czać drogi, 
Nic fig niebawiac pilnym krokiem fpiefzył 
A rozmowa fig alwym kśłauzem ciefzy,. 


20, 

A gdy ták idac file przebieňeli 
Rożnego kráju, yku wiecżorowi 
Toe fig zblizało , myélac gdzieby chcieli 
Odprámiť nocleg, rzeknie Aniołowi, 
pi rózumiefżz gdziebyfmy też mielt 
iS zif przepocowść? A Aniof odpowic: 

lięfzka tu blifko maż Raguel z Imienia 
Wiem ge igdnegot ztobę poRolenias 


| 


ži. 


E 21. A 
A ten ma Gorkę , ktora (ie názywa 
Sára, Oycowtkicy. dziedziczká włalneści, 
Gcicc w Bogáctwách y cnocie opływa; 
Cork’ wprzymiotách rowná fig pieknoáči, 


* Do'tey či niebo gośćinieć odkrywa, 


Ty mafz dziedzicem bydz icy mśiętnośćk, 
Prof onię oycá, dać ia bez odwłoki , 
Tok chew y kike nichicíkie wyroki. 


x 22. 
Ná co Tobisfz poniekąd zdumiáŤy 
styfzáfem ( Práwi) co fig z fiedmia ftało, * 
Pierwfzych icy mężow isk ich zábiiážy 
Czartowśkie mocy; Azádby fię zdsło,. 
Abym ták. ná fig był zápamietáy, 
Tof-bowicm y mnie potkáč by mufiśło: 
Ieftem iedynak, gdy by mnie czárt zgładkił 
'W:fmutek bym ftórość Rodžicaw wprowádziť... 


23. 
Go słyfzać Anioł Ráphať, ze watpliwy 
Tobiafz witrachm ná te dziewosłęby, 
stuchay, powięmci (rzecze ) gdzie złośliwy» 
Ezárt, y nájákich zwykł oftryd fwe zęby, 
Z ted fácno poznafz „ icácli trwozliwy 
Mafa fig bać czy nie, tey piekielncy gęby?. 
Ciy fobie/dobrze tufzyć , cży niewicle, 
Czyli da pokey, ay fig żenić (mielęż 


\ 


24. : 
| Nád tymi tedy wiedz czárt miewa władza, 
Ktoizy nie Bogu pofwięcaiać łoże, 
To co cielefne tylko zadze rádza 
| Czynia, y rozum nic vnich nie może, 
Y ták fig nå {wych cielefneáčiách fadza, 
Miko koň y muł, že im niepomože 
Zádne wędzidło, ni rozum powéčiagnie, 
Takich więc Diśbeł kiedy chce doliagnie. - 


25. 
Ty zh gdy Zone odbierzefz poczeiwa 
Do małżeńściego wfzedfzy znia złożenia 
| Przez trzy dni myśla zAwfze wftrzemięzliwa 
Wygladać będzicfz Bofkiego weyrzenia, 
Y znie fig modlać á Bogs prawdziwa 
Checia błagśiać , y bez roztárgničnia 
| Ožádney infzey nic niemyslac rzeczy, 
| Same modlitwę będziefz miał ná pieczy . 


E 26. 
| A gdy noc przydzie , 4 czárt niewidome 
| Rofpoftrze fidła na dufze y ciała, 
„| Części watroby, ktore mafz znaiome, 
| Wizucifz ná węgle, 4 gdy będzie clata 
Watrobź wogniu, Czárt ktory fákome 
| Trzyma pázory , by go zaleciśfń, 
ava z wątroby , Záraz fig iey zleknic 
X wyhuraeny wlot przed nia vcieknic. 


27 


27. 
Drugicy z4$ nocy nickoy fię niczego, 
Y w Párriárchow wftępuy zdrow ułaczenię, 
Bo trzecicy: nocy znicbá fálktwego 
Obfite bedziefz miał bfogostawicnic, 
Abyś zpotomľtwá ćiefzył fię adrowego, 
i Sprawi wiecznego dobrá opátrzenie, 
| Zee fię doftanie w krotce niewatpliwie 
i Liczy zpotiecha potomki fzczęsliwie, 


28. 

i Po trzeciey nočy odbierzefz do fiebie. 

| W Bojážňi Bożcy pobożną dziewicę, 
Báržičy. wrodzoncy potomitwa potrzebie. 
Služaca, wiercu máiac ráiemnice, 

A niz rofkolzy cielefney : co wnicbie 

Tak korci fwiętych iáko fol zęzenicę, 

Zebyé plemieniem Abrahama świętym > 

| Krzewił lle źylac wmółżeńltwie zńczętym,, 


|| 29. 

| A gdy ták fobie (trzeba byś to wiedziat ) 

| Poltapifz, Wiecżney , nieboy fie odchfáni 
Belpiecgnie będzicfz y ná moku fiedziśł,, 

th Y niezáťzkodzač #ádne larwy, áni 
Gzńrtowikie lidľá Cidkom ci powiedziát ) 
Ale w dym poyda piekielni Tyránni 


Ná cate piekło p nt Diabla pomy niefz. 


Smiele fię porwieľz y befpiecznie krzykniefz 


sass 


| GOGN were >, cy zd 
PT? EEEE EEIE 


| PIESN SIODMA 
| 
| 


Mike teraz między ludzmi miłe 
| Szczerey przyiámni y Prawdziwcy Cnoty, 
| Chytrey obłudy zewízad fig nafiafa 
Niemafz wdzięcznośći , ydawney proftoty, 
| byle nam fig famym dobrze działo, 
Choč by Przyiaciel wpadł wfzczęśćia obroty, 
A nieprzyiścici byle brząknat złotem 
+ Będzie uh Brátá mián, 4 brat ah płotem. 


| 2. 
| W Tytułśch tylko jeft pofzánowánie, 
foftatku zá grofz niepytay fzczerotči! 
ie słychać teraz: Moy ładkówy Panie, 
Ani názwifká więccy, Twey-miłośći: 
M fie y chłopom Wáfzmo£či doftónie 
Fatt, fig Imieniem zdobi zyczliwości, 
Y kutek tylko: przyjaźni czlowieczy 


PIESN, W niečo nie wielki, ale mały wrzcczy. 4. 


: 3: 
Nietak więc nil pobożni Przodkowie 

A sławni wenotg ludzie pierworodhi 

Zyli w przyiázniách, nieodmięnni w słowie, 
Woffertách fzczerzy , y wmiłośći zgodni 

Gdy fig witali, Boże Dźyci zdrowie 
Odkrytym fercem y mysla fwobodni, 
Wprawdzicé stowámi fzcaupli Przyiáciele 
Mowili mało „ śle fercem wiele. 


4 


"Nie widác było gdy fię náwiedzálk 


W domách prożnośći barżiey niz ochoty, 
Y zcnoty goéčiá nie zzbytkow mierzśli. 
Nie był godnoéči fwiádkiem poczet złoty, 
Ani fięprożni wbrew popifowali 
Dyńfprowemi Cni miefzkańcy wroty. 
(nota tábyžá fwiadectwem zacnośći 

V Gofpodarzow , y Cukrem vgośći , 


5. 

"Tákie kwitnęły wten czńs święte Lith, 
Kiedy Tobialz do Raguela wchodził, 
Nie znano iefzcze figlow tego. swiátá, 
Y Raguel przeciw niemu niewychodził, 
Ale choć nie znśł fyná (wego Brata, 
Przecięż zrádoáčia, takby fig vrodaiž 

W domu. go wita, yobuprayimuic © 
1efzcze nie więdząć co mu force euit, 


6. 


| 

| 6. 

| A gdy fig trochę lepicy wpśtrzył wnicga 
Y Atad vważył, y ae A, e: 
lak więc zdumiony zwidoku nowego, 

| Spoyrzy , y rzeknie Annie (woicy żenie, 

| © iák do mego brátá ciotecznego 

| left zbyt podebny  áž ná podziwienie 

| Ten fám młodsieniec , y wnet fię powráca 

| Sönich; y mowę takowa obráva . 


P 7. 

2 tądzeście ( piofzę j Młodzieńcy 2aflcawi 

| Tu fig opárli omeliche progi? 

[Niech was przedwieczne Dobro błogosławi, 
| | Wiedzcie śe wśfz przyftep w mnie drogi, 
jiednak powiedźcie ňiecháy wiem możnśli 

| Z kąd ween Dom žácné przenośicie nogi; 

| mi nádziciá o was w fercu rośćiej” 

| Zeście fa iácy£ ofobliwi goście. 
$ 


è 


JAóni nato. Idziem z Pokolenia 
| Nephtali , co wiefž wiákiey ieft niedoli 
| Wmieścić Niniue ; y tod do wiedzenia 
Odaiem czyniąc dofyć twoiey woli a 
[yotim wzaiem pełen vcieľzeniá 
idząć śe wolni przychodza zniewoli, 
À fota Cpráwi ) rzecz mi powiádacie, 
Tobiaľaá Brátá mego znacie? 


9. 
Známy powiedzą: A On zpochwałómi 
Swiętego mężś przed niemi wysfawia, 
A gdy fzeroce długiemi stowámi 
Chwáfac go ledwo co onim domawia 
Cheac niebieśkiemi y Anio£ vitami 
Vczcić go, krotko fimę rzecz wyińwia 
Rzekfzy: Wiem że to ztwarzy icgo czytafz, 
Ze to fyn tego, o ktorego pytafz. 


16. 
Co vsłyfzawizy wnet z wielkicy rádofči 
Sunie fig Raguel, y doniego raczy 
Krokiem fig zbliży, całuie zmiłośći, 
A łzy pociechy pełne zoczu fsczy; 
Ták force tocżąc zrádofney pełnośći 
Gdy fig 1uż ledwie z pociechy obaczy 
Rzeknie: Niech cię Bog zniebń wyfokiega 
Pomnaza, Boś Syn. Oycá poczciwego + 


11. 
Nie fkape wefzy zwykły mieć arzenice - 
Kńżde, dopieróż święte bińłegłowy! 
Y Anná z Sára kropiac fzámi lice 
Raguclowymi porufzone słowy. 
Nie vtulone zpłaczu poboznice 
Wymowié słówk nicmogty połowy» 
Ale obficicy fercem niż ięzykiem, 
Przywitały fię zfwym Jfraelczykiem . 


Pa 


| 
[2 12, 
Ne fig welpož doľyč námowili »: 
| obfzedfzy stowy , Ciotki, Baby} Diddy, 
Š domowego nic nicopuščili > 
[9 co páci biat: pythia fig rady; 
peo fkoro fig zfoba yciclaylt 
| A Przyiścieliku fzczerze , hez przyfidy 
aguel, aby był Ludzkość im pokazał, 
4 Bankiet zábié Barana rofkaza?, * 


© 13. 
SĘ dingo potym, ślić iuż do ftołu 
Ę hotny Raguel miłych gośći wiedzie; 
da wefeli gadiać pofpotu 
je yazkiac kro znich wyźcy fiedzie, 
l i aspen ktory nie do wołu 
m figs 0 Sarze mystac, nic obiedzic, 
vicy fig żenić niźli ieść gotowy 
<wic lig ztymi do Ragucla stowy . 


| 
14. 
la tu Raguelu chocbym mi 
yrzeć, niicść , fai pić ŻLE 
poki nieużnam Žáíki twcy dawedns 
| TONY ey tego nie vfiędę; ć 
4 z48 rzecz wtym i 
| > ktorym vfám śe tę de © 
aa datz Sarg zá mąż, i4ko tulzc, 
Whey, ztad fe do ftoży nic rulzę, 


15. 

Zamiłkł i4k niemy, y prawie zdretwiáty 
Od ftráchu Ragnel ná tę iego mowę, 
Y ftat:fię igzyk iego zakamińły, y 
Znóć było ze mu wbił wielki klin wąłowę, 
Nie odpowiada, y przez on czńs cály 
Wizytek biedzac fig zľabá na wymowę. 
Jak więć gdy kogo ożiónie wzrak=wiloży, 
Tak zaniemiały myslac wfobie milczy . 

Ň 16. - 
tuż bowiem fwWieže miał przykłady wdoómú 
Co fig niedńwno zficdmia mežow dziato, 
Przeto fig stuľznie obawiaty ý tò mu 
Lekliwy ięzyk ná. wodzy trzymáto, . 
Ze niechciáž zá maż corki dać nikomu, 
Wiedzac co dla niey zpierwížymi (ie ftałe 
Co Anioł widzac, że Tobiafzowi 
Nie odpowiśda; ták dô niego mowi 


17., 

Pobożny mężu, nie dumay trwoztimy 

A wolny: ięzyk ffoň do odpowiedzi, 

O (mierci pierwfzych žieciow frafobliwy 
„Nie myśl, niechci to iuż wgłowie nie fiedaiy 

Bo tem Corke twa Bog dobrotliwy . 

Przcyrzať , od tey go zły czárt nie odpędzi„ 

lego bydz mińła , iako pawiadam či, 

Przeto icy żonę nic mogli mieć tamci, 


18. 

Dopiero Riguel w fercu rozwiazany, 
lik pdy więc wiežieň wolny od łaneucha 

ychodzi zcięlzkich mysli wywikłany 
„Albo zitkfny, gdy pożar wybucha, 
(Swatrowney wfercu wnet pełen odmiány 
[Od niebiefciego V pewniony duchá, 
[Choč mu fig iefzcze igzyk vżyć nie da 
| W mowę gowciaga, y tik odpowicdá . 


| 19 

[Nie wątpię naymnicy y w vfnośći wierny 

| Trzymam to fobie cale zá rzecz pewna, 

je Bog ná koniec weyrzat miłośierny 

Nálocču moich kapiel gorzko rzewna 

[Snádz wieczny lekarz mey dufze mizerny 

| Vznał tę trofkę zdrowiu icy potrzebną, 
choć potracił, przecięż nie wpuścił 

A przed obliczem proźby me przypuścił. 


20. 
Dlá tego wierzę niemnicy že fig temu 
Dom ten was przywiość Bogu podobało; 
Aby fig priwu wtym Moyzefzowemu , 
Obudwu kan żłączeniem dość ftło, 
Y przeto możefz wierzyć słowu memu, 


cé ją dam pewnie iako niebą chciáŤo * 
hy tym Corki rękę wziawfzy ięmu dáié 
Błogosławić ták im nie przeftáie . 


21. 
Bog Abrahamow, y Bog Ifńńkow, 
Bog y Iakobow niechay was oboje 
Lacžy w Małżenitwie obu icdynikow, 
Obu Oycowskich pociech podpor dwoic; 
A talki fwoiey zniebá. mnoftwo znakow 
Zfyła, y pełniąc święte woli fwoie 
Błogosławieńftwa hone na was leies 
Awlzytko dobre niechay fie wam dzieje. 


22. 
To rzekfzy , Alič nie odwłoczac dali 
Do famey, rzeczy z ľoba przyltępuią, 
Y wnet Cyregraf małżeńfki fpifśli, 
Ktory dotrzymóć fobie obiecuią.. 
1už nićnietrudni wfzytko wykonwi, 
Obńy fig čieľza, A wfzyfcy raduia, 
Nic nei doftaie, tylko żeby icdli, 
„ Veak wefoło.do ftotú vficdli, 


2,3 
Niemoże tám bydz.tádošé gdzie wfumnichiu 
Watpliwe forge ćigfzki robak tocży z 
Lect kędy cnotą w ferdecznym złożeniu 
Mięfzka , tam radość wygląda przezoczy: ~~ 
Tož w Riguelowym hoynym pofiedzeniu, | 
Ze gość wetoły, goľpodárz ochoczy, z 
Niedziw , bo, tam icit prówdziwe wefelé, 
Gdzie cnota ftadłu czyfte łoże [ciele, 


| by A> 

| Zwefelem tedy Aż do famey nocy 

| Siedzieli ; iedzac y pilac weľofo, 

Nie tak idk teraz, co więc o pufnocy, 

| Chodziem do slubu, ý fitdfzy około 

| Stołowey , do dnik biedziem (ie niemocy, 
ezfenne z potu ocieraiac tzôfo, STS 

| Aż grozó'słyfzeć , że noc w dzień. mieniemy 
| Czy zdwiemá dniami iednę noc żeniemy. 


| ag. 

kae tám báčzniey widzieć v nich było 

| Swięta wefołość przy boińżni Bozey, 
Ználi poki fig fwywoli godźiła, 

Y šwiátlo fobie powśżkli drozey, 3 
Noc dniem nie byta wednie fig nie ćmiło, 
Ani tanecžnik 'wyfletki wat chożćy 

Niż fig godźiło daley z pattermika , 
Wefołi Sivomaosé byti im muzyka, 


26, 
A gdy od ftołu bez Przynuki wftóli 
| eemeta dawfży chiebodawcy dźięki > > 
Ták iák więc zwykli wprawey wierze fali ` 
Czyniič, y Bofkicy wdźięczni ludźie ręki, 
Mile fię zľoba rozcyść gotowśli, b 
Tuž do fnu fifónne czyńjc bydź powieki, 
Ozkazał Rapucl Annie fwoicy Zenic, 
by ofobne fpráwita złóżenie . 
z Ez 


27. 
To chciał rzec pono, co potym łoznica 

Y do tad iefzcze nálze zowią wieki, 3 
Ale nieztotym , áni iedwábnica 

Marízezony Namiot, ni iedwabięm mięki, 

Ni tak wyfoki čoby go dzwonica 

Słufzniey mogł nazwad, lecż choć wzłoto leki, 
Ale w poczciwość ważny choć nie drogi, 
Profty, vbogi, czyfty, y chędogi . 


28. 
Około tikiey łożnice (ic krzata 
Okrzętna Matka wnet zwoli mężowy, 
wlot cicho miła izdebke wyprzata , 
Y ftroi kacik do wezáľu gotowy , 
Ložá nie Włofka forbota przeplata, 
Nirzuca kołdry nań złotogłowowy , 
Lecż dobrze éčiele choć kładzie po cichu. 
Przykrycie zplotná na pościel z drelichu. 


29. 

Oh gdyby takie lata ię wrociły , 
Gdy wiecey było cnoty nižli ftroiu! 

Y gdy dom miewał dość fwym w czśfem miły, 
Pokoiow mato, Afta Pokoiu, 

Kiedy fig ocžom mniey blafzki fwiedity, 

A vece miały więkfza korzyść z znoiu, 

Wren czas bybyło na icdaym wefelu, 

"Wieccy wefela niž teraz ná wielu. 


30. 
Skoro iuž mięyfce było zgotawáne 
Ná odpoczynek poslubioney parze. 


| Pofzedł tam Raguel maiac zapfakane 


Oczy, y kazał też zfoba iść Sarze, 
Szła zá nim płacząc, á lice rožáne , 


| Czyftego witydu żywe Wiridarze 


Niofac, zrzadłem ie ferdecznym fkrapiátá „ 
A ocży feromnie fpufzczone trzymała. 


31. 
Nie tak więc fidła fokoła lotnego 
Albo ieleniń fieci rozftawione 
Wikłaią tego: Iiko ferdęcznego s 
Lapaia wiezniá oczy vékromione, 
Nie tak vpały pożaru byftrego , 
Zelázo miękcża ogniem rozpalone, 
Ták wityd z Pánieníkicy pataiacy twara „ 


Roftapia ferce y miłościa żórzy . 
| . 


32. 


. Przez wityd fig piekność y cnotá wydśie 


Poczciwość chodzi w czerwonym Colorze, 
Stonce gdy z morza naypięknicy powftáic, 
Rumienictace rofpofciera zorze, 
Kwieciu ozdoby rumieniec przydńie , 
Wftydliwość z Cnota chodži wiedney fforze, 
Ycoieft w fercu, to wftyd wtwarzy wyda, 
Nieprawe czoło nigdy fig nie wftyda, 

| Z3 


33: 
Vítydliwa tedy Sara gdy wchodziła 
V łożnicę z Oycem y tám znowu łzami 
Nie ofufzone iágody fkropił, A Udy 
Ociec ia ciefzyć poczyna słowami, 5 > AK, 
A iac iakie Za) {ifs | > 
pomniac iakie žále ponofiła „ Seg 


$ EN 
Trokliwa karmi tymi nádziciámi, VYVTVÝ 


Ze Bogicy (mutki wfzytkie oraz feroči, TES OSMA 
> 4 


Y vtrapienie w pociechę obroči. 4 
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Pare 


34. Ko 
Yrzeknie doniey: nietrap fic daremnie, : a 
A fercę w Bogu pofilay vfnoščia , Adobne Panny, Može vrodziwi, : 
Męfzezyźni-choży:, sy wfpźnidłe «Pánie,: 


Bo wierzę mocno, y ze Bog odemnie N 
Przyiał te prożby, ktorem ja z gorzkóścią Ktorychitwym Duchem słodka mitośćiżyś 
Do wasto moio obrácam fpiewónie . 1 Qwiy 


Czynił, y one odebrał, przyjemnie, 


A vbłagźny twoią cicrpli wośćcią 
Sprawi, żeć: wigcey piekło nic <zazkodźi , 
Y łzy twe fzczerym welélem nadgrodzi. 


35: 
Dopiero z pláčžem nápoty zmieľzáne 
4 Folguiac: fercu ) powściaga weltchnicnic, 
Ocięra ćhuftka ocžy yptikane, i 
Vpadą Oycu do nog vniženie, 
X džicki czyni niewypowiędzianę, 
Zå Ródzicielfkic icy błogosławienie. 
A wtym Pan młody do niey idzie włalnie, 
Ja też fpać z pienia , bo mifwieca gifnic, 


| Ktoż tegonie wie, Któż fig darmo dziwi, 
Ze nam Natura nádáľaskočhátie? 
Lecž {we zrozumem ták zmięfzała dary, 


PI Es. 


nic mięć niechce bez roftropney miáry é 


2. 

iednegož kwiecia zarowno.zbietáia:,. 
Rlzczoły (we miody „sy (weciádyszmiie, 

ledny mže 'ogniu infzesymicraia 
v maczenić » co orná altenárídta i: 

S ž miłóś zytkic-fercarmaia, 
dst umysł wfobie:kryie: 

emu zdrowa, temu niebefpieczna, 

iednym vczciwa , 4 w drugim wfzetccżna 


Naturá bowiem biegła Gofpodyni 

widząc początki fprofne przysodzenia , 
Swiádoma wnętrznych álfečtow miftrzyni, 
Aby rodzaiow bicg bez obrzydzenia 

Mogła ná wieki fprowśdżić, coż czyni? 
Spofibia miłość y zmysł do pragnienia, 

Ze náfze ciała fobie wzálem włzyckie 
Zdadza fig piekne, choć fa wrzeczy brzydkica 


4. 
Więc rozum ludzki iako maż przydány 
Byftrey naturze, kiedy to vznáie, 
Ták fig miárkuie wrzeczy požadány, 
Ze fig fam fędziem młafney żadze fthic, 
Y Moržac wfobie affect wyuzdány s 
Sprolnosčia wízslkie ciáfo bydz przyznńie,, 
Ale wtym przecięż ; co miłość (porzadza. 3 
Naturze tylko niewoli wygadza . 


3. 
Co Boy ftworzyciel y Ocicč wfzytkiego. 
Widząc fwym okiem wiecznym dofkonále, 


Ze człowiek złażow z.ciśła vlomnepo , s 


w fwcy čielelnoáči vtopiť fig cale, 

Naturze Priwa w tym bynaymniey fwega. 

€ Diferetny ftworcá ) nie zabrania, śle 
Ciclefność z.práwem łaczy w człowieczeńftwe,, 
Y nato twięte fanowi małżcńftwo ~ 


6: 
A chcac co więkfza ludzkie vkálenie 
Oczyščiť w ciele, y od śmiertelności, 
Vwolnić człeka y też przyrodzenie 
Czyfte fprawiwfzy , przenieść do wieczności a 
(O dziwna dobroć, dziwne opátrzenic! X 
Znáfzegoż iádu robi miod miłości. 
Niepiawość čiažá , čiáťem popráwuiC,, 
Y w tymże ciele rodžié fig gotuic « 


7. 
Toe nam Prorokow święte obietnice: 
lefzcze od wiekow fzczęście obiecáty 


Wcielenia Boga dziwne taiemnice, 
tuż fig chwálebne świńtu pokazaty » 
Y Tobiafza nieco do roznice 7} 


Infzego wiodło , tylko pokolenie , 
Clicac świętych Oycow roferzewić , tám wchodái 


Y wraz čieleľna miłość z dufzna godźi . 
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„A gdy do Sáry przyfzedł wprowadzony 
edwo co tylko przeftapiwlzy progi» 
*Dobjł z kślętki czaftkę zawiniony 
Watroby > dobrze pamiętny przeftrogi 
Ktora mu Rapla? dał błogosławiony » 
Ná to zesłany z niebá lekáwz drogi, 
Ytaná waglu pałśiacym kadzi, 
A cart fig wierdi y e (ebic radzi « 


9. 

Sroga mu z Pafźcze wgłos w nika Bia 
Piekielna frebra po katsel go Bal 
Blužni , y piekłu z krzykiem opowiada 
Niefzczęśćie fwoic, A wicher go niche, 
Osciftym ferzydtem trzępiac w dół upadń 
Yrofpukléy (ie grzmot Czyni po lefic, ` 
W tym go Anieli chwyta. zá feb Kiażę 
X do Ægyptikicy ` Pûfzeze klatwa wiażę. * 


To. 
Dopiero fmiáty , gdy potężnie wierzy. 
Tobiafz že Czart zdomu wypędzony, 
1źe go Aniof na tincuchy dzierży, © 
Ani mu fzkodzić może Zájatľzony , 


Nie płonna fzczęścia ľwe nadzicia mięrzy , 


MdosSńry fię Przymyką zbliżony, 
Lecz nie gnushemy gotowy wežáfowi 
Ale modlitwie „te tey słowa mowi: 


11. 

Podnieś fię Sato. będźiem modlitwámi 

A ro, ly WAM) 
Więcznego Boga wielbić pokornemi, x 
Ktory ták wielkię mifgfierdéie znami 
wap dwiem4 ludźmi miżernemi, = 
Ták przez'trzy nocy gzy tem; i 
*kodliyśni hteulľá acer * slad 
Laczyć fig z Bogiem nie z {ba b, džiem, 
A prožba błagać go nie przeltiniemy . a 


12 
Potrzeciey nocy będziem prayltepo wae 
Do obowiązku z foba matzentkiego, 
Ná to (je bowiem słufzna zápätrowác, 
eímy Synami plemienia świętego. 

Y przeto nie ták mamy poftępowść 
Tako národu ludzie Pogańikiego, 

| Ktorzy o Bogá dbśia báržo mało 

| Bovnich Bogiem famo tylko ciało. 


le 
" 
| 


1.3», 
Oboie tedy wefpoł z foba wltáli, 
| Yznabożeńftwem pádli ná koláná, 
| A Bogá fercem pokornym błagali, 
| Modlac (ie przez moc, prawie Až donránás 
| Yledwo že fig mato co. przelpóli, 
| Alié idk znowu kofátáč do Pana, 
"Nie przeftawśli, aby fig zmiłował, 
| Yobu ftrzegac przy zdrowiu zacho wał» 


i \ 1.4: 
4 Y Rzek? Tobiafz z ferdecznym weftchnieniem: 
O Boże Oycow nafzych wieczny; Pnie, 
Ktory fadeświe rzadájíz tyym.ftworzeniem, 
A z miłofierdziem łączylz.Krolowónie, 
iechay čie wielbić wiernym fzanowśniem 
lebo y žiemiá Z morzemanieprzeftaic,: 
ľzodľá y rzeki, y to comnich/žywe, 
“Mech cię wystáwia o dobro prawdžiwe ! 


1g. 1%. 

kla me mlagchmnacney pefnym słowem mocy tenet WE dE ka st domu, 

proftey ama vrobite: iny, ni też zá nim fpiefzą kędy idzie 
Y pizydałeś mu Ewę dla Bane Zaden znićh niewie gdzie bieży , A mu 
Wfzák wiefz žey TA nie żinfzey przyczyny. i Robić z Pańdkiego rozkazánia przyidčie y 
Sioftrę zá Zone przyiatem tey nocy, Raguel też nic znich niemowi nikomu. 
Nie żebym ciału poświęcił godźiny, ` | Aż gdy ná mieyfce naznaczone przyidzie, 
Lecž bym ná wieki z mego pokolenia Tu mi doł (prawi) wzdłuż ná cztery łokcie, 
Mogł widzieć chwate twoiego imienia, | Were ná pužtorá, A wgłab ná trzy, kopcie. 


16. | 19. 

Gdy fig ták modlił, y Sárá też niemni | Ták fobie bowiem mniemiał niewatpliwie, 
Błagała Koga podobnymi stowy, A ` Że z Tobiafzem toż co y zpicrwfzemi 
Mowiąć . o Boże ktoremu przyiemni | Mężami Sary Czart fprawił złośliwie; 
Zbawiáč niž zgładźAć vniżone głowy, (Przeto myflámi pizy wiedzion tákiemi, 
Zmiłuy fię prolzę niecháy niedaremni. } Grob mu gotowáé kazał ták (kwápliwie, 
Od ciebie chodziem Z prozbámi, lecz nowy, Toż znin vežynié chcąc co y ztámtemi, 
Swiádkowic ł4fki wpozne žyiem lita, — „X pochowáč go zniemiż wiednym rzedáie, 
Dobroći twojcy przýktádem v fwiátá „ JLecż pottiemnie „wprzod niž fwitáč bedžie . 


EY | 20. 


Tuż Tez opder pu? nocy zdzierśłh à sę fmśczne wierę dumafz poprawiny 
gow ckliwa aed y dzień wzrokiem frceury>, čuchu, Hymen hic nofi gromnice! 
NAS mys A HR pátrzátá , SU fię poom H Mpa j 
TIT O AAA S REET E A 
Y Piać poczęły Switoczuyne Kury. W trumnę z pościeli, w mogiłę z łożnice, 
W tym Raguel wlláie , budži słażebniki, Ale coż zá dziw? nA toć fię człek rodzi, 
Y Brać im każe týdle y motyki , tów Grob zá kolebke o mały włos chodzi. 


Było to mieyfce złuku ná ftrzelenie 

Od dworu, ktore krążyła dolina , 
Wtcy mchem obrosłe leżały Kamienie, 
A miedzy niemi zérost4 lefzczyna, 
Micyýfcá zás fimo pulte położenie, 
Zdáleká dźika grodźiła chrosčiná,: 
Tim byo polko fkryte wedle gury, 
Ťákpý fchowśne na 'coś od nátury. 


7 ŁR 

Tim tedy chýžo on grob wykopáli, 

A Raguet pofzedł chcac bez omicízkániá 
Pátrzyé, coz Zięciem dziać fię będzie dali 
Yiesli vmórł, koło pochowánia , 

wnet fię zśkrzątnać nim by ludzie witśli. 
"Więc nie cierpliwy dłbfziżego czekania; 
Przybiegłedo dómu wfzytek vanoiony, 

Y niebáwiac fię rzeknie do fWey Zohy : 


23. 
Krotkie to nafze pono vciefzenie a 
Cozá gal fkokčzý trúdho wypowiedzieć; 
lákie nasbowiem czeka vtrapienie , 
Sámá nademnie lepi możefz wiedzieć,. 
Nie cżekay tedy, dńrmo to zwłoczenie , 
A kaž fię* ktorey z służebnic dówiedżieć, 
Iesliiuż Ymatł, y co fie znim dźicie, 
Abym go' pogrzeb? niż fig rozednicie. 


24.. 
Czyni tak, y wnet woła służebnice 
© fig znim ftato patrzyć rofkázuie, 
A idzie cicho, wchodzi do łożnice 
lewie co pòcżać, boią ftrach żdcimuie; 
uma wfzrodizby gryzac zanokcice, 
Tzeciež zázierá , áfkoro znąyduie 


Że zdrow Tobiśfz , z Sára Ipiacy leży, 


wefołym ná zad Mufztułukiem bieży, 
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Łrńdościa tedy lecac do nich wpada» 
Onitemu tym fig bardi zlekná, 
aguel ná žiemie o włos nie vpada» 
oboygu ledwo dufze nicučickna, 

le ikoro im fame rzecz powiada 
rádošči závaz na kolana klękna, 

„ dniozfzy oczy ku niebu wadychaia, 
tynii słowy, do Boga wołaia: 


26. 
Badz Izrácliki Boże pochwalony, 
Me fig nád náľze táto rozumienie 

té ię zmiłował; y czart wypędzony» 
„2cpádi w piekielne poleciawfży Cienie, 
zglad mińłeć bowiem na nas vżalony, 
oddaliłeś cięfzkie vtrapienie; , 
toć ieft iedno ztwWey dobroci znakow, 
Cé wcyrzeć raczył ná dwoch icdynakow 


Więc idle cudowne wnich fa twoie dary 

Ták zdarz niechci znich wieczne płyną dżięki, 
Spráw ich prayigmne przed toba ofiśry, 

Y niechay wielbia cuda twoity ręki, 

Y niech fwiśt widzi iawnie nie przez fpriwy 
Ześ Pan wfzechmocny, y to niech ná wieki 
Między národy słynie Pogńńtkiemi, 

Ześ ty fam ieft Bogiedyny ná żiemi. 


28. 
Dopiero wftśnie z ftrachu odetchnawfey 
Z Wefelíza twarza whet vrádowány, 
Y fwcy czeládzi znown przywofawfzy, 
Záwaláé káže grob iuż wykopány, 
Go wnet (práwili on doł záťypáwfzy, 
wprzod niž go zńyrzał {wit zorzem rumiány, 
Strách znoca przepadł , w tym fię rożedniało, 
Y nikt niewiedział co fig wnocy działo. 


4 29. 
Gotówńć tedy vcztę każe Zenie, 
Y ná torzeczy przylpofabia rożne, 
Tobiafza też prętkie oddalenie, 
Czniac fporzadza żywnośći podrožnc, 
Zńprafza gośći, y [We vciefzenie, A 
Między faffady rozdžiela pobożne, 
Y náon bankiet biic Záwožány 
Dwie tłufte Krowy, y Cztćry Bárány. A 
30. O żake 


30. 


Oidko márne fa ludzkie r4dośći! 


Vińk zfrafunkiem napuł przeplátáne, 
Nikt natym fwiecie fzozerey wefołości 
iemiał, bo dobre z złym ieft pomięfzane: 
Ale wtym (ztuká ludzkicy roftropnofči, 
tzemiany zniebá mile bráč przeyrzane, 
Afwey marnoáči (wiadom žyiac fkutku 
rzyuczać force do pociech y fmutku. 


31. 
To tedy Ráguel co rśdość przynofi, 
oftropni iefzcze czyni, niż wefeli: 
Tobiafza zás y.z Aniołem profi, 
Aby vniego dłuży zmiefzkać chcieli, 
iesli dáley pilny czasnie znofi, 
edy przynamni choć zedwie niedzieli, 
cz by znim prawi chciał dłuży fig cicfzyć, 
Trudno, bo mufido Oycá fig fpiefzyć . 


32. 
Więc Ráguel nápu? dzieli dobrá fwoie, 
Połowę mu 2 Gorka ofiaruie, 
O zá6 go £yiac rozdzielił na dwoie „ 
fzytko po śmierci złączyć obiecuie, , 
aby go to mogło doyść oboie, 
Ofobna kárta iemu zapifuie . 
Vták Tobiafz odbiera wefoły, 
Y Sarę wcále, y Dobrá nfpoły $ 
FP 


33: 
Lecz czegoż cżłowiek by návniefzczesliwfzy 
Nie dopnie, gdy znim niebo fig vfejzi! 
Wyrwie zfrzod piekła ( czárty odpedziwízy ) 
Co chce, śni mu diabeł niezáwádzi, 
By był naysłabfzy bá ý nayleniwfzy, 
Dokáže, kiedy Micka kim radzi. 
Z goła, by chłe piekło przefzkadzáto 


Wezmic, co komu nicbo obiccato, PIESN D Ran! TA 


NR), 


ŁO 


DG to fith ná człowiekk Bote, 
Coś go ták vczcił, że aż Aniołowie 
kę Służyć mu mufza rękodayni ftroże } 
| Czy godnilz tego fa ľudzcy fynowic? 
Czyz to wyfpiewac wiefzcze pioro može, 
Czego y niebo ż Ziemia niewypowie » 
Cud igzyk trzyma przecięż i4 možnali, 
Nie vltáwáiac fpiewać mysle dali. 


À wo. 
tuż był Tobiafz trochę rofpiefzczony i 
zczęfciem, że wlzytko wife mu fig 2gotly. 
Myslat jakby tež y dług poayczony, 
Wia? od Gábelá niefpocimfzy Czołk, 
Tzeto weawaWwizy ( Tym vbefpieczony 
Ze to był człowiek ) do ficbie Aniofá, 
Dług vGábelá przed nim wprzod wfpôtniná? 
0 tym rzec famę wte słowś zaczynać 


Azariafzu, nie pocżytay tego, 

Brácie zá niewczas, y zá vpizykrzenie, 

Cot mowić będę, gdyż z poufśłego 

Sercń pochodzi to moie profzenie, 

Bo choćbym ci figzá wiezniá iednego, 

"Nie rzekę sługę , oddał vniżenie , 

Siłę bym iefzcze winien był wdzięczności, | 
Ná wypłacenie twoicy opątrznośći. 


4. 
Atoli przecięż wtym mi dropę (ciele 
Dociebie dobroć tá, ktore} doznála, 
Ze cię zážyie wmey potrzebie fmiele , 
Choć to ztwymtrudem mufi bydź, przyznáie, 
Ale żeś dla mnieiuż (práwitták wiele, 

X wtym twey pracećcbrać nieprzefłiię , 
Cot krotko powiem tufząc nie dáremnie, 
X acto przyjmieťz ińkoś zwykł odemnie. 


s. 
Nie zmarfzcza czoła mañ zá te powieści 
Przezacny Anioł, y przeto diferctny , 


CV wielkich fig vfzach kážda prožba zmiesci ) 


Słucha, y ludzkicy niedoli pimiętny 
wieińkich trudow pełen yboleśći 
Mižerny człowiek: nieodmawia chętny, 
Czeka, co każe, śby mu powiedziat, 
Wrzkomo iakoby , co chce rzec, niewiedział, 


| 
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6. 
Więc tym befpieczniey tik mowi do nicge 
Okoliczności poniechawfzy długi: 
Fofzę wybierz fig, á mnie zabawnego, 


"Záltap rwa praca, weś coć do posługi, 


do wygody wdrodze potrzebnego , 
Ywnofči, Konic, wielbłady y sługi» 
Achciey fięfpiefzno do Gabel ftawić, “ 

to , obym fam mufiat, zá mnie fpiawić . 


7. 
Wfzśk wiefz, po com fig wdrogę puścił ztoba, 
Owo Cyrograph iego podpifany, 
Ten był dał Oycú, weć go tedy zloba , 
Wroć mu, y dług zań odbierz zatrzymany, 
A proś go przytym, aby (wa ofoba 
Qzdobić raczył moy Akt záwofány. 
Powiedz, że figtym odprawi wefeli, 
Gdy obecności (woiey naň vdzieli. 


8. 

Wiefz y to dobrze, iako mi fię mięfzka, 
Y że moy Očiec dni licży tefkliwie, 
Odległość mois iáko muieft cięfzka, 
Viák mię czekać muf frafobliwie: 
Bo jesli powrot moy by dżień omiefzka 
Krefu czekánia, mogę rzec prawdźiwie, 
Y że dopicro Ofiec vtrapiony » 

ńpadnie w żalu wym niepociefzony . 


9. 
"Tu zať mie Raguel ledwie nie zaklina 
Słowy, prozbami, preyiáznia , miłością, 
Abym znim zmiefzkał : y thiett przyczyna, 
Ze trudno gárdáié mam icgo, Ludzkofčia. 
Sam bym tám iachat, lecz tá odrobina 
Czáfu, ták mi ich droga 3 że ztrudnością 
Ytám y fam bydz mopę rozerwńny, 
Y przyjść do. Qycń ná dzień obiecany. 


F 10, 
Co wfzytko, styfzac compan nieftrudzony, | 
Z niczego mufię chętny, niewymawią, 
Nic fig nic boj drogi pomięniony, à 
Ani fię długim difcurfem zabawia, 
Lecz do krainy fobie naznaczony. ` 
Nie odkładńiac, chyžo (io wyprawia, 
Y niby człowiek ná wygody fwoie, ` 


Gzterech sług bierze, y wielbładow dwoją, 


' 11, 
Pocož to profzę twoie wybieránie 
Możny Ráphále, cobyś mogł Gabela 
W Mgnieniu ná iedno przenieść za wofanież 
‘Wak Habakuká z łeb do Dániela, 
Po co famego fkutku wykonanie, 
Wpožne godžiny drogi cúás przedziela, 
Chyba przeiczdzić wielbfady zńftałe, —" 
X pracharomať sługi zalcżóżę « 


Aleć podobno niechcac fie wyiáwič 


| Wolifz iak człowiek pomoc człowiekowi, 


Y cobyś w mgnieniu oká mogł odprawić, 

Przyrodzonemu to daiefz czńfowi, 

Chcąc twym przykładem przywieść y zńprówić 
ępych w vczynność ku Przyińcielowi» 

Aby zapocić dla blizniego cžofá, 

Było podobnym fta¢ fig do Anioł4 . 


13. 

Tak tedy prętko pufzcza (le gotowy. 
Wdrogę do Rages Aniot bez odwłoki. 
Odchodzi (mutno, Drużyny domowy, 
Niofa wiclbfady, daremne tłumoki, 
Y ten, co by mogł do vsług połowy » 

ziać niebios, y mieć zá powoz obłoki, 
Rzecz dziwna ! bicíze na fig ludzkie pieczy, 
X dla vsługi biedai fię człowieczy . 


4. 
Ktoli to poymie?,4le coż zá dziwy, 
iękfzelmy iefzcze á niz te widziclt 
Cuda twey łaski Boze dobrotliwy, 
Kiedyfmy fyna Twego wciele mielit 
o iesli fig ten krwia poci? cierpliwy 
la nas, y znofił krzyż, ciernie, gwozdzjęli, 
Pracbicz, če fig twey niedżiwuię cale 
Dopiero teraz przechadzce, Rafale. 


15. 
Wyfzedfzy tedy (ik fig powiedziało ) 
Do Rágés Anioł fpiefzy nicodwłocznie, 
1dzie vitawnie, y ledwo co mito 
Ná pokarm, álbo ná nocleg odpocznie ` 
Cats drodze służy, y niebo fig itato | 
Posługa fámo, y fwe biegi rocznie 
W pogodę prawie iednęzgromadźiło, 
Aby podrožnty chwili wygodżiło. 


16. 
Powlokłeć wprawdżie troche wkędżierzń 
Obłok od Monch wolne fwe th reas 
Ale bez defzczą, wiátru, y kurzáwy, 
Y bez goracá, A żywioły Cztyry 
Spokoyne ftrzegły wrodzoncy yftówy, 
Y Letnio mite (laty fig Zefiry. 
Widzę že ztoba cny Niebicíki Goncže, 
Može fig wdrogę puścić bez oponcže, 
\ 

oň 17. 

ie długa zgołń drogazabawion 
Anioł do Ráges śiorędiioie przychód 
Y do Gábcla profto zdrogi ony > 
Tdzie, 4 w domu firyta radość rodźi 
Gabel fam niewie czemu vciefzony, y 
Coś wfetoli czuic, gdy do domu wóhodzi 
Y choć wpuł pultym widzi Duch grnáchu. 
Mie lęka fig go, ywita bez ftráchu 


1%. 

Nieznáč go wprawdzie, ale twarz wydáie, 
Y wdzięk, żeto ktoś nie proftego rodu. 
Aniof też krotko fame rzecz vdáie, 

Y bez długiego prawi mu zawodu, 

Czego fic Gabel vciefzonym ftáie, 

Ze widzi Brárá fwoiego narodu; 

Ten mu przyitždu przyczynę otwiera, 

A on dług wraca, y kártg odbicia. 


19. 
Tik fkoro zfoba iż do znfiomośći 
Przyfzli, y Anioł obfzernymi słuwy» 
Nad Tobiafżem Bolkie opátrznoéči 
Wfzytkie mu odkrył przeż długie rozmowy, 
Wnet go nimowit bez wielkicy trudności, 


Ze fig znim pufcił wdroga, y gotowy, 
Wybrał fię prędko nie bawiac fię wiele, 
Y poiechaž znim na one wefele. 


20. 
Szli wdrogę tedy z foba fwiatobliwie, 
Difcurly wiodac święci Towárzyfze: 
Lecz isk wefoło , yiak nietefieliwie? 
Wierfz nie wyfpiewa y pioro nic śpifze. 
Ale coż zádziw? mufi iść fzczęsiiwie 
Taki, co w Braćtwo Anielíkie fig wpilze.. 
Wtym do Rigucla predzey nád mnicmánie 
Brzyfzli,.y zbiec go chócji nic fpodaisnie.. 


21. 
Wfzedł tedy Gabel wdom i 
ee Przyiśćia jego oblewa, 
AA RZ śni opowiedział, 
RA 4 WOLA Y wfzedł do tey fali, 
Y zárázom casei ice i ag 
! fig emnic porwali 
pa healthy wnet do fue SIA 
cn tego wita, y całując fcifka . ZĘ 


y 22. 
zm ztńdośći Gibel vciefzon 
4 Al A fwego Przyjacicją Syna 
i biafzą p&twzac ińk wiepion 
coe przefława , y co raz pocź > 

ták wpociechách {wych nie nályco 
Co počžnic, to pacá mowę mu rete 
W tym chwaląc Boga radości eT 
Y wee fig słowa do niego odzywa, 0 


904 
m pociech Nowych 
nych, ydomewych, 


24. 


tnłe wiedżiał, | Abyfčie Synow. wáfzych ogladźli, 


Syny Synow wpozne licząć lata, 

až na trzecie y czwárte patrzali 
Łnich pokolenie! lákogdy więc z Kwiśtś 
Rofna nafiona: ztych Kwiśty tak dáli,, 
Poki marnego iłAwść bedžie świńtń. 
Aniech was moca fwey świętey opieki 
| Šuzeže Bog, ktory kroluie na wieki. 


25% 
Krzyknęli Amen, wizyfcy co tam byli, 
Y Znowu, Amen, y Amen potroynie! 
Y (zli na bśnkiet, y tám (ie cielzyli» 
Wefpot, y vczty zażywóli hoynie : 


Yták weľele one odprawili, 

V Gnotńch wefoto, w vciechách fpokoynie, 
W Przyiśśnińch drogo, y iefzcze tym drožey a, 
%obez wyftępkow, y wbolážni Bożcy » 


posen 


OA Ada AT 
Ma 
GETĘTTOTYTTTE. 


PIESN. 


PZESN DZIESIĄTA. 


%. 


lewie co człowiek, y coaffekt może 
Ten, co ludzkiego fercá nie 


Trudnyś Infirument vmysłowi Box 
Dat ferce, chocińż oczom niewidomy! É 
Gdy serce niechce, rozum nicpomože, 
Y nikt ferdeczney nie dobędzie bromy, 
A gdy lig wferce co potężnie wpiic, E 
Ni gwałt, ni rozum tego nie wybiię . 


>. 
Y przeto trudno mogł Tobiaľ: r 
Nie być bez ca y bcz pi ise Fa 
G dy mśiąc w fercu miłość 2iedney miśry 
A.zdrugicy boiaźń dla nie powrocenia - * 
Do tych cżas Syná: pełen iednák wiány, 
Czekał go ckliwie, nie bez vtefknieniá, 
Znfucétia tedy częfty žal ponawiaf, 
Y tysi słowy z Zona (wa rozmawiał. 


wiádomy: 


Coli rozumiesž? coieft zá przýczyná, 
[Y przez co fię to opožnienie dzicie, 
Że tak nie'widać długo názad Syna? 
Cžy zátrzy mány , czy nicmalz nadżicie 
Odytkňč długu, czy z Gábelá wini, 

če pono umart? y takie mu ficie 
Boiaźń Hymery, y to w głowie roi, 
Gdy fig fpodzięwa , y oraz oň boi. 


4 
Z tad żal w umyśle obu rozdrazniony 
Wzrufzył ich, ze fiętrapić zbyt pocželi, 
a fmutna w kacie, y ow zámyflony, 

Piácia , co fobie na Syná wfpomnieli. 

Tak tedy Matka y Očicc ftiapiony , 
| Gryzli fig darmo , choć o co ni e mieli, 

Z tad tylko że Syn dniem fig pozniey wricat 
Do nich, Krwi by fig wnich był nie domácať. 


S. 
| Wnaydiężfzym żalu, Matka ofobliwie 
Płakała fzái nieutulonymi, 
Y długo umyfł trapiac frafobliwie, 


| Pafowata fię z myflami włafnymi » 


Aż tež nakoniec biedzac fie tęfkliwie s 
Zalámi w fercu zdięta gwałtownemi, — 
Nefpiecznicy z fercem rozmawińć poczęła. 
X nie raz tymi flowy wykrzyknęta, 


9. 
Oh Synu, Synu, cośmy to zrobili, 
Zelmý čie z dómu, puścili od ficbie. 
Podporę , cośmy fig na nicy fadzili 
W ftárosči nafzcy! y patrzac náčicbie, 
Toba fig itko ókiem fwým ciefzyli. 
Počiecha wžýčiu, nadzicia w potrzebićy 
Y latoroślaicdna pokolenia, 
Mylmy przyczyna tego utrapicnia , 

», 
Ponośmy w ten cżas byli pofzaleli, 
Ze fyná w domu máiac iedynego, 
Samego pofłać wdrogęśmy woleli: 
Y odważyli dla długu biednego , 
Ktorego fłuśznicy z domůśmy niemieli " 
Pufzczać bez śiebie, by dla naywiękfzega 
Pozytku; więcey iego powazśiąc, 
Wtym iedaym fynu wfżytko oraz maiac. 

B. 
Tak trudno widżę czifem rozumowl 
Vtreymáć zalu , gdy mu puíčim wodze 
Y kiedy wierzgnie ferce człowiekowi» 
Muli fig rozum z nim pafowąć frodze, 
Bo Prawą pifać niemożna żałowi, 
Toż figy Annie dziśło znác niebodze, 
Aleiaoto Tobiáľz itrofował , 
Y Tymi słowy Zale icy hámowáf. 


9. 
Milcz 4 o Synu nie tráp fie dáremnie, 


dyž mocno vfam źe on tám ieft zdrowy, 

ierny ieft ow Mag dány mu odemnie, 
tory go ftrzeże y według vmowy, 
llnuie zawfze, żylac znim wzáiemnie + 
‘zero niełammy prożńo fobie głowy, 
Bo Aniof Botki, ten człowieka ftrżcże, 
ie mury > Zamki; Bafzty; Ani wieże. 

ň 10, 

tcz ond y tym mato pocielzona; 
Kodzień zatoľňa Syná wygladała, 
pády iey pełen Kat; y káždá ftroná, 
ha oftatnie piętra wybiegóła, 


ań gośćińce okiem obroconńy, 

Csliby go z kad idac nie. záyrzátá, 
fzytkie Pagorki kołem obchodziłk „ 
kad iego przyiśćcie nádžicia fadzifá, 


hi ea 11: 

le wefeli trôché Y Rágucláj 
Niż ona fadźi, vžywá Pan młody, 
+ U Macka zśalu; 4 tám Syn zwefelá, 
zedwie żyw; tey Płacz; A tamtemu gody; 
„zecięż fi¢ 2 Márká mysla nicrozdziela , 
poe v Ragúclá wlzytkie ma wygody, 
R: fig nazad; y prświe wydziera 
|Bzliag ge Mátká od daly vmietá + 


12. 
Co widzac Raguel, że fiężięć od niese 
Kwipif, yzdomu wyiezdzi¢ gotował, 
Rzeknie: posle iaztad do Oyca twego, 
Aby fię darmo o cie niefráfowát, 
Y wiedział, že tu iefteś, y dla czego, 
Y iákacie Bog cudownie zachował! 
Aby (ie y on fpolnie znami ciefzył, 
Y tyś fig od nasnietak nagle Ipiefzył: 


13. 
Ieftińkis magnes, co go przyrodzenie, 
W fynowífkie ferc nieznacznie wlepiło, 
Ze do rodzicow máia vtefknicnie , 
By fig náylepicy im gdzie powodźiło! 
Taka: mifośćia Bofkie opatrzenic, 
Rodzice zdziećmi bácznie ziednocżyło, 
Ze włos do domu by naysłabfzy ciagnie, 
Z domu y łancuch ztrudnoščia wyciągnie! 


14» 
Prieto Tobiafz dla tey RAguelowi, 
Co po nim zada , odmawia przyczyny, 
Y niechcac zoftáč „ták do niego moti.: 
Wiem że Rodzice liczę tám godziny 
Mey niebytności, wfzytkiefrafunkowi 
Dni pofwięciwfzy, iedney odrobiny 
Czafu od mysli wolnego nie maias 
Y co minutń to mię wygladáia. 


15. 

čiczym niemożna, žebym ficiuž dáli, — . 
Bym tež naybardzicy chciał vciebie bawił, 
Bo gdyby dłużcy iefzcze mig czekáli, 
Yonobym śmierci Rodžicow nabawił: 


[izeto pewičnicm , že mię nie oddali 


o zľáli twoičy, w ktorey mię zoltáwiž 
loy obowiazek; że, choć fie tam wrocę, 
Wizędy twym będę, kędy fig obroce. 
16. 

Vizeciež go Ráguel prośi nie uľtaiac ys 
onim dać znač Oycu obiecuie, 

áwi go rożne fpofoby podaiac, 
vtrzymać go dľužey vliłuie; 

[On fic Wymáwiá przyczyny mu dáiac , 
ind (ie prawie żegnać go gotuic, 

0 widzac Ráguel, že rzecz niepodobna; 
Bierze go zfoba mowić znim z ofobnś. 


l 17. 

owi tedy. długo domowymi 

Sprawy zwikłane wlekac požegnánie, 
lo obowiazek więzami mocnymi, - 
tzymiaiac cofał trudne wyiezdzánic: 
Ráguel co raz diľoúrfy nowymi, 
lokż, y Tobiślz co fię ná whadanie 
Orwie, toferce o domowe progi 

Zá wádza, iefzcze nie gotowe nogi: 


15. Whol 


1 8. 
A gdy iuž fam czás nie da? żadna miarą, 
Báwié fig kýzáč nie dbać ná teflnicę, 
Diie mu Polag Ráguel wefpoł z Stra, 
Y oraz wfzytkich dobr (wych połowicę, 
Tak hoynie pełny Oycowílta ofiarą, 
Bierże put domu, z frzod oká zyżenicę, 
Corkę z Bogfctwy , yz Corka fprzęt drogi , 
W Pieniadze, bydłó, służby nie togi, 
19 
Wychodži tedy Ocied frlobliwy 
Zieciá y Covkę'iuż zdomu prowádži, 
Tá płńczac idzie ; y tamten trofkliwy, 
Ze ledwieby fig niewrocili radzi. 
Lecz kazde rzeczy konczy kres fovápliwy, 
Nic fig ná wiecznym mieľzkániu nie fadzi. 
Tak žiemfkie (práwy podzieliły meba 
Ze czás ielt, gdy przyść, y gdy poyść potrzeba i 


20, 
Bo śni nawet buyno rofkrzewiony 
W Chyúlkim naczyniu długo fzčze poltanie, 
Przyidzie czas gdy ftač muf przefedzony, 
Z Kamienia w miedzi, zmiedzi w Porcellśnic . 
Rotkofany słówik z gáfafi žielony, `; 
Przenieść fig mufi; y fpiewáč przeltánie. 
Zewfzad przenofi wizytko czás rozliczny, 
Niczemunieicftfwoy kat vftawiczny . 


21. 
ięc ińk fie dármo witaiac ciefzemy 3 
ędzni Pielgrzymi miefzkańcy nie pewni, 
do coz nam ztego przyidzie, gdy wipomnicmys 
ef áiac płakać pržyidžie rzewni, 
ędzie czas, gdy fig opuścić atufiemy, 
Dynowie, Bráciá, Przyláciele, krewni. 


X to by życia był tryb nayprawdziwizy 
Wocząć fig zegnóć zátáz vrodziwízy. 


22. 
Lecz zdrugicy miary nie bez wefołośći 
Tobialz z domu Rágucla wychodzi, s 
Nie wie (tak liczne niolac fzczęsliwośći ) 
Płękach barzi, czy fig ciefzye godzi t 
Na opik ciągną ferce dwie miłośći R 
ledna pociechę, 4 druga 241 rodzi, : 
tad figiść niechce, y tám trzcbá wrocić, 
Tu zaś czás káže (We aegnania ferocić. 


23. 
Oboie ztrudnym fercem fig pafui6, 
Ależ nakeniec potrzebą iść przecięa 
Więc Corkę Oćiec że łzami catuic, 
Wypufzcza zdomu iedyne {we dziecię 
Zięcia nowymi słowami krępuie, 
Powtore znowu fcidka y po trzecie, 
Y błogosłwi iužiáko Synowi, ę 
Yz Gśłym fercem tymi słowy mowi, 

G2 


s 


: 24. 

Niech Anio? Panfki wtey drodze nád wami 
Strzeże, y od was niech fig nie oddali, 
Abyście zdrowi mogli z Rodzicámi 

Witóć fię y ich zdrowych tež zaftali, 

A požnymi fig cieľzac potomkami, 

Z radościa ná nich wdługi wiek pátrzáli. 
Mnie tež niż vmrę widziec was doftaie, ” 
Corce záť tákie nápomnienie dáie, 

z 25. 

Rzecz twoiń będzie Rodzicow Mężowych 
Czcić, Męża Kocháé zlerch, y prawdziwie: 


Porzanna przytym być wrzeczách domowych. 


Y wychowywać Syny fwiatobliwie. 

A natogow fię nie chwytaiac nowych, 

Zyć w domu rzaňnie, w poltępkóch poczciwie, 
Y tę iey dawfzy oftátnia przcitroge , 

Rozlucdź fię znimi, y polzli wfwa drogę. 


A 
zy 


PIESN IEDENNAST A. 
1. 


ike na świecie zle nie tufzy fobie; 
inna ‘aes ztey Ziemie A 
By był iuż y wpot Pockiconi wgrobie + 
Wynidzie z morza choć wgłeb zánurzony, 
Aniniech watpi myslac o fpofobie. 
Żeglarz fkałami ledwo nic fsufzony, A 
Zc y náwáłność nikoniec aa ey à 
Yzdrowo wporcie obiecánym ftánie . 


2 

Po burzách cicha chwilá naftępuie: 
Po (niegách kwitna znowu tulipány, 
Dzień fig po čicmney nocy arts : 

wrńca promień z (zrod zorza rumińny+ 
Po płącu czętto force fig raduics 

czas przychodzi fzczętciu obiecány, : 
Po Labiryncie choć kto bľadzac chodži, 


| Bo fwego krefu ná koniec przychodai, 


3. 
Cyrkiel vftawnie kresląc po tiblicy , 
Będzie złożony > y wftuciec fwoy wn 
Szach po vozáncý icždzác fzáchownicy, 
Do fwego metu choć nierychło przyidzie . 
Stánie zawodnik nie pochámowány, 
Biadzacy wlefie ná drogę wynidzie, 
Obicefzy Ípharre Przyjdzie nawlchod gwiazdá, 
Vátkožká leci znowu lepić gniázdá, 


Pícmiefnie iedne ftráwiwfzy popioły, 
Wnidzie do iego ná wyáfzcgo kota, 
Woda fwe kręce zwiedziawizy pádoty, 
Wpłynie do morzń przebiegfzy do kotá . 


Pielgrzym nákoniec pôdrogách wefoły; 


Wdomu fig witá. Wizytko owo zgofa, 
Chać fię teź yby nnydáli obroci, 
Preyidzie zkad wylało, yna zad fię wroci. 


1 s. 

Tobiafz niemniey przez dziwne odmiśny 
Stánu y Krátow, nákôniec fzczefliwý, 
Zbliża fig kwápiac do Oyczyftcy fciány 
Rodzice witać, y Prawić (we dziwy, 
Jdzie znim Kółauz zniehá mu praydany , 
A gdy put drogi vizli do Niniwy, 

| Tedennaftego dnia w Chárán stanęli, 
Y thm po drodze nie co odpoczęli . 


6. 

i +: F 3. Fale, 
Dopiero Aniof,iákby poufále, > 
Niebiefki Compan difcurs ra 
Wicfz, rzeknie, Br jie, twych Redz 
Viakoby cię oglad: i radzi! : 
Wiec rozumiałbym ( ieslić fig to cále, er 
Żdać Kędzie ) ženam wprzod iść nie Závádzi. 
Łona a woiń zbydłem y rzeczami, 
Powoli potym madeydzie zá nami. 


a 

Wiifvie mu wrumel tráfiť y wygodził 
Anioła mowa, yrad bez KAZ ky 
Nie długo báwiač wnet A zgodził, 

fy ochotni lecieć gotowi by: 7 
Td mu Anioł, isk bedzicíz wychodził, 
Pomnyi wziać 'zfoba żofci Lowey Geg 
Czyni, do czego Anioł b po $ 
Kierze , y zaraz pofzli fpiefzno przodem. 


8. 


Gędzięie, Anna Mátká iego, 

RA ANA A zma stát 

ż ledwie żywa z Zálu vítawnego , : 
Bee drodze każdy džieň pátrzytás 
Y aby zAyrzeć mogłaidacego, a: 
Na wfzytkie drogi oczy obrocif, 
Y byle witata A bo fig najádľá, 
Vpátrowáč go ná Págorku fiśdżk, 


Nietak więc mędrzec chciwe do widzenia 
Prowádzi ocży, gdzie ic wiedzie gwiazda, 
Lub przez Microlcop, gdy drobne ftworzenia 
Vanńie Optyk, že mú wielka kážda 

Zda fig Marfzczeczk: nieták, wyleženia 
Swych dzieci pilny Czyż pátrzy ná gniazda, 
Albo gdy Zwieťzá tropi kto mysliwy, 
Byltrym do sladu okiem nic leniwy « 


10. 
QOińko bardzi mátká vpátruie 
W dziecie fwe fercem! ik okiem wlepiona, 
Gdy fobie iego przyfcie obiecuie, 
Kazdy czás długi , blika każda ftroná, 
Krotki to oko Horyzont znávduie, 
Ktore wytrzefzcza miłość roftefkniona; 
Choć patrzy z wicży, zdá fię icfzcze nitko, 
Blitkość dáleko , y dalekość blitko, 


it, 
Gdy tedy długo Anna wyglądał, 
Káždy dzień fiedząc cży Syn nie przychodzi; 
Y corńztofię zmicyfcń porywáfá, 
Gdy ieft nádziciá Syná wocžách rodži: 
Alić poftrzeźc, śe tám ktoś (bez mata 
Nic Syn icy.) ledwie rožéznác, wychodzi, 
Patrzy ý gwałtem weń wlepiwfzy acży, ` 
Foznáic Syna, y whet idk yb thocey. 


12. 
Wpada do mežá, wielkim gfofem Jazykaie, 
Syn, Syn, náľz owo nazad fię SE 
Porwie fig Stárzec, Aż przez niego p da 
Tuż (choć nie widzi ) ku drzwiom GE z 
Radość go rufza, (mutek z fercá KANIE 
Tu fiega fciány , fam ręka drzwi z viy 
Tam fic oklámke kieľzenia shia n s 
Tu woła chłopca, aby go prowśdził. 


13. 

cie zwykło nagle przychodzące 
RYS sins słodkie zámieľzánie, 
Gdy fig z tefknice wbrod wybiidiace 
Powikfa fercá vkontentowánie: - 
Nie trafią ręce mieyfca fzukáiace: 
Nogi vehybia, kiedy ie dy 
Tak mocno ciągnie že cžás preci: a. 
Y Zmysły nieto, co więc eżynia, cuia 


14. 7 
i Ráphaž gdy iuż ku domowi 
ASA obie, die mu przeftrogę: 
Pamiętay Brácie , TAk fkoro progowi r 
Oftátnia Krokiem zdawńć będziciz nogę, 
Vklękniefz, y część dalz Stworzycielowh 
ZA odprawione dźięki Szyniać drogę. 
Potym do Oycń przyftapilz vczciwie x 
| Ycałuiac go. przywitaa fzczęśliwie, 


13. 

Dopiero fmicle po žofé rybia fagnicte 

Y nia Oycowfkie poľmárnieťz ociy, > 
Wynidzie bilmo, ktore mu wyciegniefz, 
Bo toják tut z Zrzenicę wydkocžy 2 
Wypńdnie z.oká, froro ją pociągniefz 
Wnet nowe światło żywe łzy wyt ży, 
Y ták twoy Ocice ślepoty pozbędzie > 
¥Zwidzenia fig twego cieľzyé będzie. 


16. 
Wtym pics, co wdrodze idących pilnował, 
Wprzod wbiegł dodosnu,iśkby znać 3 
Y do kazdego fkacząc fig tá 
A ogonem fig tafit kiwóiąc 


V tym idzie Ociec, by Syna przyimo; 

i ) å wát, 
Nogę zá nogą ledwic iławińiacy,, 4 ya 
Areke chłopcu podáie chudziná, 

Až głos włylzy idacego Syna. 


17; 

Sercu 90 z mysla affekt vkazuie, 

Choč go niewidzą Rodzicielíkie oczy, 
„Slepotá niiák pociech nie támuie,, er 
Y wnet do niego żwcselem, przyde 

Y obłapińiac mile go.chtuie OE 
Welpot yz Matka, A słodkie Żz ž 

á toc 

Ktore do płaczu, rowno radość racio. 
Tak więc y (mutck z rzenice wylacia. 


dóiący,, 


18. 
[Oh dziwna mocy njepoigta władza, A 
Wiednym tak fzeżupłym ferdecžnym Kaciku, 
Rožne alfekty iedna žduízá zgadza, 
Což to ich? Wieczny ferc mifzychchimiku 2 
[Ze nic rAdośći ten płacz nie przefzkadza, 
Ziednegoż cieka też łzy Alembiku, 
lednaż przez acży wypływśia drogas: 
ledneż, y gorzkie, y słodkie bydz mogę. 


19 
Ty te miłośći niewyrozumińna, 
"Tych wfercu przemián częfte robifz čzáty! 
Dla ciebie matka z Oycem vpłakńna, 
Odmienia nowe affektow máfzkáry: 
ledžie Syn, ślić twarz łzami zńlina; 
Syn wráca, przecięfz płacże O¢icc ftary: 
Cży wten czas gorzey, czy tu plákáč. droży, 
Nikt fiębelpiecznie o to nie źałoży . 


20. 
Otárli potym oczy, y weftchnęli 
Lagodnym fercem fpokoyni Rodzice, 
V dzięki Bogu czyniąc vklekneli, 
Záhámowáwľzy buynych fore krynice: 
«Dopiero, 4koro troche odetchuęli, 
Y ofufzyli fwe feropione lice, 
Obay fię wziawlzy zá ręce powiedli, 
Y adpoczywóć podle fichic ficdli. 


21 
Ween cžás Tobiafz (ik b ł niu 
Tuż od Anioła ) žoté Str 
Y znicy kawałek biorac oddzielony, K 
Wofobne ná to przekľáda naczynie , 
Wnet frzedni palec zoney rofpułzczony 
Zotci, wgotowey macza odrobinie, 
Y znia do Oycá záraz przyftępuie, 


Y zafzie biclmem ocży mu fmóruie, 


22. 
Pátrza cobedzie, wfzyfóy co tam byli, 
Nicípodzičwána rzeczą zádumieni, 
Co ztego dáli ftánie fig, y czyli 
Pracyrzy Tobiafz, mysla obroceni: 
Tuż miia Quadrans, ive drudzy źwatpili, : 
Skutku nie widáč , oko fię niemieniť > 
Czckáia przeciež Ciekawi nowiny, 
Ażiuż mingfo niemal puł godziny, 


23, 

Buia po fercich fkorość fleutku chciwa 
Zwyczńyna zawize watpienia miftrzysi 
Kazda rzecz vnicy nierychfa Fółlzywaj* 
X prozna; cofię wmônient nie Vcżyni 4 
Dopiero gdy czas fam śkutek odkrywa, 
ac prawdzie, ktorą długo wini 

Jank tym rzeczom, zktóryc ; i 
Diie, y {wey fig niewiernośdi dod om ski 
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24. 
wtym goracym inż żołć przyrodzeniem, 
Ożiębłe weczách šwiátfo rozgrzewałk, 
Kryfztatowých wilgoci złączeniem, 
Wzrok zamulony bielmem rofpędziłś; 
W poznacbyło iužiáwnym widzeniem, 
łe fię z Zrzenice fufká dobywátá, 
Y odftawała z oka po kawatku, 
láko więc ikorkś ziálowego białku. 
3 25. 
Wnet ia viawlzy Tobiafz odrywa, 
Pada fie, i&k gdy, kto co więc przeftrzygnie, 
lafna fię po dnia žrzenicá odkrywa. 
áraz fig Oycu światło wocžách mignic! 
Krzyknič zweftchnieniem, zmicyfcá fię porywa, 
Czyli zradośći , cay zbolu fig wzdrygnie: 
Raz mu záfwita, drugi raz zámrocžy, 
V wnet poftrzeźc, že przeyrzół ná Oczy. 


26. 
Stanęli ná to wfzyfcy iáko wryci, 
Ták niefpodžianym cudem zádumieni! 
Mácká fig naprzod zá force vchwyci, 
Domowi, iák ná nowe vrodzeni. 
Ociec fig widzieć Syná nic nafyci, 
Y wnet ku niębu twarza obroceni, 
wołać zdziękami poczęli.do Pang, 
X wielbiac soca pádli ná kolanś. 


+. 
Dopiero oczy Tobiaľz zwi-ztne 
Skoro otworzył , With też otwiera; 
Wotliac , Boże ktoty niesłychane 
Leiefz dobroci , na ktorych fie wfpiera 
Wizytko cożyie, y cd ciebie dane, 
Przez čie fię życie ci y vmierA. 


Ciebie ia wielbię ye sle ná wieki; 
Ktoryś me martwe otworzył powieki. 


4 28. 
Skarafes PANI: 2twoiey woli $i ię 
Potym łśłkawie zńowu wybawiłeś, 
Niech to twey mocy džieľo niepoięty, 
Wielbia wize wieki, ktore fam (práwite£! 
-Y ja čie wielbić choć wgrzechu poczęty 
lode z Anioły, że mi praywrocites 
Ciemnemu fwińtło; žeot widzę Syna, 
Lecz twey dobroci, 4 zAfzto nowina: 


29; 
luz fiedm dni prawie pedžiť godzinami, 
Wrádošči oney czas mato liczony, 
A wtym tež Sára wefpot y zrzéczámi 
Sciagnefá , y znia pocžet zottawiony 
Po zádzie przyfzedł, pienigdze z sługami, 
Bydła, wielbłady; yon powrocony 
Diug od Gábelá wfzytko fig fpiknęta 
W radość, y oraz žľzcigátiem wybuchnęłe. 


Przy tym odczórtą w 


39. 


przeklętega 
ita Synowa w Pieknoéči y Cnocie, - 
Nie porownśna z Pofńgiem obfitym, 


[troti pozytkiemnógradza fowitý mu 


31. 
Dopiero gdy fie z foba nściefzyli, 


Mak, że wpuł<watpia, czyli tonńiawi, 


Pofzli y ledwie co fig rozgościli; 

lefzli fięznowii, ten fiężowym bawi, 
Čtým mowić miło, zowym iefzcze mili, 
byo teź Rodzicom o fwych dziejach prawi, 
Y wyliczśiac wľzytkic z gruntu tyku 
Dobroczynności Cnego przewodniká. 


32. 
È cudem fig ferce y vmys? páľuie, 
W Rodzicńch świętych słyfząc takie dżiwy 
Wdzięczność łzy nowe oczom forituie . 


Jezyk (cożeśto Boże dobrotliwy 


Vczynił ) mowi* myśl zaś prorokuie, 
IC Nicieft ró człowiek lecż Anioł prawdźiwy 9 


Y coś fkrytego niby wľercu fżepce, 
A brzydką rofpacź tryumphuiac dcpce, 


` 33. 
Gruchne?4 o tym nieleniwa sławń, # 
Po wizyckicy Zicmitrabiac dziwne wieści; 
Jeden drugiemu nowinę podawa , 
Y pełno otym rozliczney powieści: 
Kńżdy (ie cieľzy y vkłon oddawa, 
Y Przyiacicl fię ledwie-wdomu zmieści: 
‘Wala fię brácia y ráduia niemni, 
Achior, Nábátli, yinni pokrewni. 


34: 
Káždy winfzuie wedle fwoicy głowy» 
leden przeyrzenia, kto wie co slepota 
Kto też nic slepy ten niemni fynowy. 
Ow żńś pieniędzy, co ma chęć do ztota, 
O wypedzeniu diabła náymní mowy, 


Kázdego wiafna prowádzi ochota. 
Kto więc co lubi, y po co rad fpielzy, 
To mu winfzuie, y ztego (ie ciefzy « 


` 35 
Ale niechida zá płot wfzytkie żarty; 
Dziwne Bog łafki wielkie owo zgoła 
Dobroči {prawit, na ktore otwarty 
Wizelkiemi vity igzyk nic wydoła. 
Bog whaca oczy, Bog wypedza Cžárty, 
Bog daie tharby , Bog ftrofkane cżoła 
Sam rozwesela; y czego niemoże 
Rozum, ni ręka, to Bog fprawić može. 


36. Waf | 


Wfzyfcy fię tedy stufznic rádowáli, 
Y Bogu dzięki czyniac Tydzień caży, 
Wefotey vczty zľoba żAżywśli, 


| Zadne frafunki iuž mieyfca nie maid. 
a Zlitorego faczefcia wfzyfcy przykład bráli, 


Vozac figiáko człowick wenocie itaty, 
By wfzyckie wita miał przeciwne ltroný, 
Nigdy od Bogá nicieft opufzczony » 


ALAA 
PIESN DW ANAST A. 
Ta 


# 
V iwż dopiero wietki Archániele 
Z dwunalła Pieśnią oftatnie rozdziały 
yi Konezac obrácam do ciebie, y miele, 
Ź mysla kierwię ięzyk zániemiáty : 
Oh ták bez konca, yoh iáko wiele, 
Spiewác bym musiat przez moy żywot cáty, 
Gdybym to wfżycko colerce do ciebie, 
Wymowič rádži, miał wynurzyć z siebie! 


M 2. 
Ale byy to pono było mato, 
Abym wyrážiť choć do zrorumienia, 
Czegoś ty godzicn, y iakicby miafo 
Trwié dziwowiśko twoicgo imienia . 
To tylko powiem, czym [ie pifmu zdśło 
Swiętemu zawrzeć, ná co z podziwienia 
Myśl ftawa, & Krew z ftráchu ná gwaft bicży, 
¥ Mrowic fypiac, włos ná głowicicży. * 


EB 
| Niemogła wmyslách wdźięczność zbyt pobożna 
Tkwić vtśiona y bez wynurzenia. 
Czuie Tobialz Stary że mie možna, 
Dłużfzego wfercu vtrzy máč milczenia, 
Rzecz by tobyła więcey niž niezbozna, 
Rzeknic, zastugom nie dć odwdžieczenia, 
Y przeto Synń w ten fig fpofob radźi. 
Y rzecz do niego takowa prowadzi. 


4: 

Cożbyfmy mogli y iśkic nagrody 
Vczynić temu mężowi świętemu, 

Co z toba przyfzedł zaakie wygody, 
Picczołowaniu iego naymnieyfzemu, 
Godnie odwdzięczyć daremne zawody; 
Myśl nie wydofa, ależ poľtáremu , 
Wymyslić trzeba, bo oto gra chodźi 
Ze fig go dármo puścić ztad nie godźi. 


5. 
A Syn mu ná to, 4 coż wżdy godnego 
Bydž może Qycze ibyfmy mu dali? 
By też co było choć y naydrožízego 
" Za dobrodzieyftwa ktoreímy doználi. 
‘Ten mię prowśdźił , y przywiodł zdrowego, 
Ten fprawił, żefmy y dług odyfkóli, 
Ten mię oženit, y przezeń od Zony 
On frogi fzátan przepadł wypędzony, 


Pociechę Oycu iey niczmierna fprawił, 
Ktorey od Nieba ftrápiony wygladał, 

Mnie od požárcia rýbicgo wybawił, — 

Tyś przezeń {wiatto niebiefcie ogladat: 
Oiakicy Dom nafż póciochy nabawił, 
Vczynił wizytko, co vmysł pózadał! 

Tak wielkim łalcom y Cudom, o Boże! 
Rownego wdzięczność coz wýnálefé moze? 


: 7: 
Vczyńność przefzł4 nagrody granice. 
Ale cięprofzę byś mu fupplikował, 
Aby fiętego choćby połowicę, 5 
Com 2foba przyniosł przyia¢ contentówaf. 
Y tik nie wiedząc cb zá thiemnice, 
Nicbictki Kážauz w ludzkim ciele chówał, 
Pofzli do niego wnofić proźbę ong 
Y chcac znim mowić, wzięli go ná flrong. 


8. 
Przed cudem ferce inž choć niewiádomé, 
Tak przed magnefem czuła igła miga. 
Czuie nie cztiac pônetý ňikome. 
Jefzcze nic nic wie, 4 ptzecie fig wzdryga 
Jężyk, ô vita wymowy łakome 
Plata fig czemuś; wárgá wórgę ściga, 
Co zńczńie mowić; to ć0 raz odkrząknies 
Y tu fig zátňie s y owdzie zájaknie: 


9. : 
Piękność wfpóniśła oraz zwefotostia 
Z Aniejfkiey twárzy rázem wynikała, 
Y co ftrách vita cofał nie [miátoščia, 
To fkryta radość do mowy wzbudzała: 
Naturze bowiem dziwna fpofobnoščia 
Nicbiefka możność zfolgować vmiážá: 
A ftrách z słodyczą ták niebo zmielzáfo, 
Zey bać miło boiacym fig zdśło. 


10. 
Zaczawlzy tedy ledwie ofmieleni 
Prožbe do niego vmowiona wnofzą, 
Y zkłanińiąc fig co ráz vniżeni, 
By odnich przyiať dobr połowę, profza. É 
V tym fie Aniclika Twarz welánc sliczny mieni, 
Pletac niebiefką cne licerofkofzą, ¢ 
Słucha co z Oycem Syn do niego prawis 
Wazigeznoser wdzięczen, nim fię im obidwi, 


11. 
1už z oczu fypie nicznaczne promienie 
Przedziwną poftáč oncy twarzy drogi, 
Blafle fig rozfzerzą wiiac miedzy cienie, 
Swietne, iak gwiazdy, zdadza fig bydž nogi, 
Mniemáia patrząc, czy to zachwycenie, 
Tobiafz z Synem ná on widok frogi. 
Anioł tez dłuży iuż czáľu nie trawi, 
Lecz rzecz edkrywa, y tak dô nich prówia. 


12. 
Chwaléie o ludsie Bogá , co nicbami 
ładnie, y Ziemią ná wieki kieruie . 
Chwalcie wdžiecznymi wyznáiac vitami, 
Tz ten fam ieft Bog, co wlzytko (prawnie : 
Chwalcie przed wizemi Rękę ftworzeniami 
Bofka, ktora fie nád wami znayduie. 
Chwalcie przed fwiatem poki Ducha uciele,, 
Pracdwieczna dobroć opiewaiac śmiele. 


13. 


Tylkoć to fimych więc Krolow śmiertelnych, > 


W fekrećic trzymác zwyczay tiiemnice : 
Lecz to có Boślich wyrokow vdžielnych, 
Opótrznie jáwne przeyrzały źrzenice, 

Albo cożadnym wiekiem nic rozdžielnych „ 
Mocy fail leia przedwieczne ktynice. 

Y co nie fkrýtym zniebá zdrolem płynie , 
To mabýdžiáwne, y to niechay słynie. 


14. 
Ptrzciefz. Modlitwa y Poft z Iáfmužnámi,, 
Co moga fprawić , fak fa Bogu wdzięczne 3 
Ani tak złoto zdrogimi fkárbámi 
Miko te moga dać Bogactwa wieczne. 
Játmužná bowiem gorę nad grzechami 
Y miercia trzyma, y.natey befpiccznie 
Núdzičie każdy, może grzeľzny fádzič,. 
Ta łatki dopiad,y tá grzechy zgładźić. 


15. 


Ten záš figmote názwáč niefzczęsiiwy, 


Ktory ná grzechu zły żywot fanduie, 
Y ktory vmysł prowádzac złośliwy, 


„ Wiecznego dobrá nic nie vpatruie. 


Taki {wey dufze Tyran ieft prawdziwy , 

Y tenfim wieczna Śmiercią ia morduie. 
Gdyż o grzefznikach rzecz fig może miele 
Ze to fa dufze fwey nieprzgiaciele. 


16, 
Więc dľužey táič nie będę przed wimi 
Prawdy, Ktoram 4@ dotad krycie chował. 
Kiedyś do Bogá modlił fig zełzami, 
Vmartych grzebał , vbogich czeltowaf, 
lam Anielíkimi ná ten czas rękami 
Modlitwy: twoio Bogu ofińrował. 
A żeś był niebu ztwych vczynkow miły, 
Bog przcz pokufy chciał zważyć twe fily, 


17. 
Alič nákoniec Bog wym Práwem wierny, 
Zesłał mię nafwińt od wiecznego Bokus 
Zá fwoy inftrament ręki mifofierny , 
Postem {wey woli yfprawea wyroku. 
Abym vleczyž y Sare z niczmierny 
Czńrtowikiey mocy, y ciebie ná wzroku, 
Bom iaieft Anioł, A Ráphaž názwánem, . 
Jeden z tych Siedmiu, co ftaim pized Panem. 


18. 
Pádna zlakfzy fig ná tych miaft zarazem 
Zdrętwiawfzy prawie, o żiemię twarzami, 
Y ták boiac fic y drżąc obáy rázem, 
Leža onemi przcięgi słowami, 
A wtym Archńnioł Niebiefkim obrazem; 
Slicžney politici Ifniacy promieniami 
Oczetftwia fercń podległe ftrachowi , 
Y znowu do nich tymi słowy mowi 


19. 
*Pokoy wam: niecháy fercń fie nie boia, 
Wisikem żył z wami wefpot y przeftawal., 
Ani ie trwožac ta powieścią mola „ 
Zem Tálki Bofkie nád wami wyżnawał, 
Niech wam te fame zá pociechę ftoia. 
Bom z woli Božey tu zwámi zoltawał, 
Zaco cżęść wieczna y chwałę mu daycie, 
Amiofierdzia iego opicwaycie . 


20. 
Wpriwdzieć fię zdałem {pot požýwáť zwámi,, 
Tak człowiek tegoż powfzedniego chleba: 
Lecz ia nic tymi zážywam vítámi, 
Wiecznych pokármow, ktore dáia niebń, “ 
Takich żadnymi nie doydzie zmysłami 
Smák, y na takie zebow nie potrzebą: 
Te bowiem karmią nie gęby, nie brzuchy», 
Leca wieczny żywot, yniebiefkie duchy. 


21. 
Czástedy,4bym wrocił (ie do tego, 
Zktoregom woli był do was posłany , 
Niech zyie Imię miłofierdziaiego, 
w pimięci żadnym wiekiem nieprzebrany, 
Y wy go chwalcie áz ferch cáfego, 
Głoście to dzieło, ten cud niesfychány, 
Aby wiedziały wfzytkie świátá kráic, 
Ze Bog ieh, ktory takię Ťáski die. 


22. 
“To rzekfzy isk więc płomień, gdy gáfnacy 
Od fpodku widok (woy tracić poczyňa , 
Sim fię w fię zwiia, y vbywáiacy, 
Po kęfu ginie nim fwiátfo, vcina : 
"Ták y vn poltáé po lekku kryjący, 
Schodzac z ocźw fię powoli wyrzyna. 
V tym wyniefiony ledwo co fig mignał, 
Już go mie widzą, y w momencie znikaśł,, 


23. 
Co. obacżywfzy, nowym cudem zdieci.. 
Znowu twarzami o żiemię padáia,, 
Y ták przez godźin, trzy, mężowie iwięci 
Leżąc adziękómi do Bog’ wołaia. 
Nakonice, witawfzy. rzecz godna pamięci. 
Prawia, ywickom potomnym. podaia, 
Ná co Tobiśfz ftary znowu iefzcze 
Opiewa w Duchu takie piefni wiefzczc.. 


nh ra WSA ey part (7 


24 
Wiclkié ief Panie wiecznie niefkonczony, 
Ktory kroluięfz nigdy nieuftiiac, s 
Karzefz, yzbAwialz, y zás všalony. 
Z odchłani wiedzie(ż wiccany żywot dáiac. 
Nikt nie ieft zięki twaicy wypufzczony, 
Bo tey Zyięmy wfzylcy podlegáiac: 
Tá wizytkich karze, tá kázdego broni, 
Przed ta figdaden nic ślryie , nie (chroni, 


25. 
Więc Izráchícy ina do was Synowie 
©bsacam mowę: Boga wyznawaycieł 
Niech icgo chwałę iczyk wńfz opowie 
Przed narodami, ktorych nauczaycie: 
Bofmy nie wieznie vnich, lecz posłowie 


Bofcy fa do nich, Przeto Cebwáfz znóycie, 
Ześćie dlá tego ná [wiát ro[profzeni, 
Aby di przez was byli ofwicceni, 


26° 
Aby tym mogli vznáč dofkonáli, 


tik nas zá grzechy potkáfo kavánie, 
Ták po frarániu zbáwi zmifowánie.. 


271 
Więc vwažayčie ce. vczynił z nimi, 
Wyznáiac, iego boycie fig Imienia, 
A Krola, ktory wfzytkiemi wiekámi 


*Władnie , wielbičie chwałac bez fkończenia,* 


Y wychwalayćie niemni vezynkami, 

Y ia tež zmieyfcń mego choć zwiežienia, 
Chwalić go będę, ze grzefznemu fwiśtn,, 
V.kazať wielkość (wego miichatu. 


28. 
Námwracayčie (ie. do niego prawdziwie 
Wfzyfcy grzechámi zmázáni fprofnemi : 
Zyicie przed Bogiem czyniac fprawiedliwie, 
Vfálac že was Rekámi fwoiemi 
Wydźwignie z nędzy, y ia wnim fzczęsliwie. 
Ciefzyć fig będę w niebie y ná żiemi. 
Błogosławcie, go y wfzyfcy wybrani, 
Ciefzčie fig wolni od wieczncy odchłani, 


29; 
O mińfto Boże Teruzalem święte, 
$karał cię Pán Bog zá rak twoich zbytki! 
Wyznay go, á day dzięki mu zńczęte, 
Aby mińł znowu w tobie (wc przybytki, 
X wcię fweludá wniewola záigte 


` Zgromadził, dawne wrácáiac pożytki, 


Abyś (ie nowcy pociecha rńdośći 
Ciefzyło, fadząc Imię twe w wiecznoáči, 


fikoż zaprawdę przyida te godziny. 

Gdy fie łlnić będziefa zewfzad Iafnościńmi 
Cžotem ci będa bić wfzelkie króiny, 

Od konca fwiátá do ciebie zdárámi 
Poyda národy, tey świętey dziedziny 
Chwite odniefięfz wiecznymi czafami! 

A wfzylcy, ktorży do ciebie przybęda, 
Naywiękfze imię w Tobie wzywác będa. 


31. 
Ktorzy cię wzońrdza będa przeklętemi, 
A przeciw Tobie ktorzy by bluznili,, 
Ná wieki mufza bydz potępionemi: 
Ci246, ktorzyby sie błogosławiłi „ 
Y budowali , ftána (zczęsliwemi, 
Synowie twoi będa čie ciefzyli, 
Albowiem wľzyfcy co błogosławieni, 
Do Pana wtobie będa zgromadzeni . 


32. 
Szczesliwi. cofa Tobie. Przyjaciele, 
Y co fię Ciefza z Pakoiy twoiego, 
Oiskos winna duízo moi’ wiele, 
Wiclbi¢ ná wieki, Bopa wízechmocnego! 
Y wychwalaiac imię igo fmiele, 
Dzięki mu czynić z leca, pokornego, 
Zeleruzalem od biedy mizerny 
Wybawić raczył Náfz Bog mifofierny.. 


5 33. 
Sżcżęsliwym będę, ieśli co zoftánie 
Telzcze ná świecie zmegó Pokolenia, 
Ze fię mu widżieć cokolwiek dofłanie 
Nad Ieruzalem wten czas ofwieceniá, 

1 Ktorego Murow całe opafanie, 
Bedžie z drogiegomałożone kamienia: 
Tam bramy Szafir, Szmardgd Kamienice, 
A czyfty Krzýľztať pokryie vlice. 


| 34. 

[a powśiśch będżie żewľzad głós styfzkny, 
| K Niech będa Bogu dźięki ) fpiewáiacych. 
| Y Muzyk rożnych pełne wfzelkie fci 

| Wraz Alleluia głośnó wołaiacyc 


| Nicchay ná wieki Bog y Paň nád Páný 

| Kroluic, Rzádzcá Zmártých, y Zyiacych, 
Ktory ie wyniosł; y ženie vpádnie, 
Ten niech fam nád nim wiecžná ręką wiadnic! 


35: 
| Takie Protockim Duchem Wyfpiewane 
p Skonczywizy stows wolny od ślepoty, 
Zył Lat Czterdzieści ý dwa, Wýchowáňe 
( Widzac fwych Wnukow Syny, ý od Cnotý 
ic odftępuiąc; z nieba hoynie dane 
Wiodt długo látá; y pędżił wiek złoty ; 
Až fto lat y dwa przežywľzý fzczęsliwie 
Vmám, y zoftał pochowań w Nitiiwie. 


36. 

Pięedźicśiat bowiem y fześć Jat rachował 
Naten czas fobie, gdy miśł warok ftracony, 
"Wfześćdzieśiatym zaś w ten czás fig znáydowaŤ, 
Gdy przeyrzał cudem Bofkim vzdrowiony, 
Oftátek! życia Boguofiarował. 
A gdy-iuž fmierci czuł fig byd: 
Syná y Wnukow fiedm 
Z ized? z íwiátá taka p 


z Żbliżony, 


iu przywoławizy, 
rzetioge im dawlzy. 


37. 
Wiedzcie, że wkrotce vpadek Niniwy 
Naftapi, y že nie zádľugo zginie, 
Bo przez Prorokow ^ tym Bog prawdźiwy 
Vpewnit, słowo lego nie przeminie, 
Bracia zag náti ľwoy powrot fzczęsliwy 
Do Izráclu wezma, 4 puftinie 
Nápeľnia znowu, y Dom poświęcony 
Wyfláwia Bogu, ktory był fpalony. 


38. 
Tam fię powroca wfzyfcy Bogu wierni, 
Narody zburza przemierzłe bałwany, 
Y Batwochwalcy w fwych gusłach mizerni 
Terozolimfkicy zdięći guftem sławy » 
Tam przyida Bogź chwalić, y obf{zerni 
Ośiśdać będa pod Bofciemi prawy. 
A Krole žiemícy, cofmy fig ich bali, 
Izraejkiemu będa fig kfaniśli. 


kz 39. 
W | Więc postuchaýčie o mili Synowie 
A _walzego, 4 Boga prawdźiwie 
e a Ama, y iego nád zdrowie 
N alne ochayćie , ezyniac nie Jeniwi 
ger Behr aby y Wnukowie 
rzykładem wilzym żyli fprawiedliwi 
$ ac CZEli Ta 
rawdg Cnota, y Cnotę fprawahi. 
i 40. 
Gdy ia 24 vmre, dľuž i či 
Mila led gue tunic macie 
ie dlugo potym Matkę poci 
Aras mowię poitapičie (obl, 7 
a ae ztym fig miáltem Pozegnacie 
pała ich aa pizefkrobie, 
| m rzekł nie długi czás minie, 
Zeto tu miafk i ei ng 
| o dlafwey złości zginic. k 
| 
(Nie długo tedy, i 
< lák 
Tobiafz Modis w 
Sfuchálac Oyca 
Ydo Oyczyžny 
Rodzicow zdro 


41. 

haps pie pokoa 

Ys net z Zona y Syn: 

ztamtąd powędrówał, 

URE fię Zeniny. 

c wych zaftśł y pocho 

A SR Roa ze A > 
z wizytkich dobr i 

5 Ly v oZ 

I Pociecha widział Paste Skalara: e 


39. 


ze mn x A 
a wiednym grobie 


42. 
A foro fto lat konczy? bez iednego 
W Boiážni Bóżey, že przyľzłá godziná, 
K:orá nie minie ná koniec każdego, 
Pochowńła go pobożna rodzina, 
A pokolenie y wfzytek dom legos 
W Cnotách przeftńiąc, ( co rzadka nowinś! ) 
Przez długie wieki żyli przyięm: mis 


Y Bogu w Niebie, y Ludaiom ná Ziemi. 
N a bad Nese Na Slo 
A rene eae 
R M ER ARA sek) sol sede 
£ 
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